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Załoga „Pafawagu” zwycięsko realizuje zobowiązania
podjęte dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta
Dalsze zobowiązania napływają z całego kraju

Nieprzerwaną falą płyną ze wsaech stron kraju meldunki o powzięciu 
eobowiąiań produkcyjnych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta I dla uczczenia Święta 1 Maja.

Spośród dalszych meldunków o zobowiązaniach wysuwają się na czoło 
obowiązania robotników budowlanych i rybaków. Załoga wznosząca pierw- 
ue miasto socjalistyczne — Nową Hutę — zastosuje Jak najszerzej zespoło­
we metody pracy 1 przyspieszy oddań ie do użytku 300 izb. Rybacy „Arki" 
postanawiają dostarczyć do miast ponadplanowe ilości ryb.

Cy Twoich urodzin, prosili mnie także, 
abym przesłał Ci w ich imieniu naj­
gorętsze życzenia długich lat zdrowia, 
szczęścia i radości z osiągniętych suk. 
cesów dla dobra naszej Ludowej Oj­
czyzny, dla pokoju 1 socjalizmu.

Podczas gdy z całego kraju napły­
wają setki dalszych zobowiązań, ini­
cjator Czynu — załoga wrocławskie­
go „Pafawagu" ma już poważne 
osiągnięcia w wykonywaniu swych 
gobowiązań.

Od 10 dni hale produkcyjne Fabry­
ki Wagonów tętnią wzmożoną pracą. 
Wyniki pracy podawane są codziennie 
przez megafony radiowęzła. Meldun­
ki te mobilizują całą załogę do stałe­
go utrzymywania wyższego poziomu 
pracy, opartego na nowoczesnych me­
todach.

wiązał się w ciągu marca br. wyko­
nać 4 ramy — wykonał już 2 ramy.

W wydziale wykończalni, dzięki 
wzmożeniu walki o oszczędność ma­
teriałów metodą Korabielnikowej, 
racjonalnej gospodarce energią elek 
tryczną — koszty warsztatów obni­
żyły się w ciągu ostatnich 10 dni o 
dalsze 2 proc. PAFAWAGOWCY 
ZWYCIĘSKO REALIZUJĄ ZADE­
KLAROWANY PREZYDENTOWI 
CZYN.

Czyn kopalni
im. Prezydenta Bieruta

W oparciu o zobowiązania całej załogi, 
kierownictwo kopalni im. Bolesława 
Bieruta w Jaworznie zobowiązało się 
wykonać plan techniczny do końca kwiet 
nia br w 110 proc. Łączna wartość pod­
jętych zobowiązań wynosi 865-811 zł.

Długotrwałą owacją przyjęli zebrani 
list do Prezydenta Bieruta. W liście tym 
czytamy m. in.:

„Dumni z Imienia, jakie nosi nasza 
kopalnia, wierni Twoim wskazaniom 
nie poprzestaniemy na dotychczaso-

wych osiągnięciach, będziemy więcej 
i lepiej niż dotychczas walczyć o pod­
niesienie wydajności pracy, o obniże­
nie kosztów własnych, będziemy wal 
czyć o każdą złotówkę oszczędności." 
Do wielkiego czynu produkcyjnego 

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy 
denta Bolesława Bieruta i dla uczczenia 
święta 1 Maja stanęła załoga Chorzow­
skiej Wytwórni Konstrukcji Stalowych. 
Realizacja zobowiązań tej- załogi zagwa­
rantowana jest upowszechnieniem no­
wych metod pracy, aktywnością grup 
związkowych, które wyszukują rezerwy 
wytwórcze, rozwijają współzawodnictwo 
itp.

W marcu i kwietniu załoga zobowią 
zała się wykonać dodatkowo produk­
cję ogólnej wartości 2.131.154 zł.
Załoga wykona ponad plan m. ' in. 6 

wozów tramwajowych wąskotorowych,

A Dalszy ciąg
na str. I.

W bieżącym miesiącu rozpoczął ruch ciągły pierwszy turbozespół elek­
trowni Jaworzno I. Elektrownia ta zaopatruje już u> prąd elektryczny za­
kłady przemysłowe na Śląsku i w Kra kowskiem. Jest to jedna z najwięle. 
szych inwestycji energetycznych w Planie 6-letnim Na zdjęciu brygadzista 
monter Marian Kuimierczyk przy ostatnich pracach montażowych.

Fot. CAF — WdowińsM

Poszczególne grupy robocze wpro 
wadziły nowe, przodujące metody 
pracy — 2andaroweJ I AgafonoweJ, 
Korabielnikowej i Kowalowa. „Szyb 
elej, taniej I lepiej" — hasło to 
omieszczone w halach produkcyj­
nych jest w pełni realizowane przez 
robotników „Pafawagu".
W Grześkowiak, D. Mikołajczyk, 

C Trzewiński i J. Purzyńeki — sta­
nowią jeden z licznych zespołów spa­
waczy wydziału budowy wagonów to­
warowych, którzy przystąpili z po­
czątkiem marca br. do pracy metodą 
Zandarowej. Przy ich kozłach apawal- 
r.czych nie ma przerw w pracy. Prze­
kazują oni następnej zmianie urzą­
dzeń a we wzorowym porządku. W 
pierwszej dekadzie marca przeciętna 
wydajność pracy spawaczy — żan- 
darowców wzrosła o 50 do 60 proc, 
f-aca ich budzi powszechne zaintere­
sowanie. « - .n*’.

W wydziale budowy pudeł do wa- 
gonów^osobowych poszczególne bry- 
jady robotnicze wysoko przekraczają 
twoje zobowiązania. M. inn. zespół 
ipswaczy T. Duchniaka, który zobo-

300 proc, normy
Przodujący robotnik Zakładów Mecha 

nicznych im. Gen. Karola Świerczew­
skiego w Elblągu — Aleksy Dembler na­
pisał do Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta list, w którym czytamy m. in.:

„Pragnąc uczcić 60-tą rocznicę Two 
ich urodzin, Kochany nasz Prezyden­
cie, zobowiązałem się wraz z moim 
pomocnikiem Zdzisławem Lachem wy 
konać roczny plan produkcyjny do 
dnia 22 ljpca 1952 r. Postanowiliśmy 
wyrabiać stale 300 proc, normy i wie­
rzymy, że pokonamy wszelkie trudno­
ści i będziemy mogli Ci złożyć meldu­
nek, że nasze zobowiązanie wykona­
liśmy w 100 proc.

Również robotnicy całego naszego 
tjziału, gdy dowiedzieli się, że posta­
nowiłem napisać list do Was, Drogi 
Prezydencie, prosili mnie, abym w 
nim zameldował, że i oni już podjęli 
zobowiązania dla uczczenia 60 roczni-

Głosy prasy światowej
MOSKWA (PAP). — Dziennik „Prawda" omawia w artykule wstęp­

nym notę rządu radzieckiego do rzą dów St. Zjednoczonych, W. Brytanii 
i Francji w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami oraz radziecki pro­
jekt podstaw tego traktatu pokojowego.

— Sprawa traktatu pokojowego z 
Niemcami — stwierdza m. in. „Praw­
da" — to sprawa całkowitego przy­
wrócenia pokoju w. Europie. Poko­
jowe uregulowanie zagadnienia nie-

mieckiego, da możność ostatecznego 
rozstrzygnięcia problemów, jakie po­
wstały w wyniku drugiej wojny świa 
towej. W rozstrzygnięciu tych problę- 
fnów są żywotnie zainteresowane

List budowniczych Nowej Huty
DO PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA

Naród czechosłowacki poprze w całej pełni 
słuszne propozycje ZSRR wobec Niemiec — 
stwierdza prezydent Gottwald na przyjęciu u prezydenta Piecka

BERLIN (PAP). We wtorek wieczo­
rem prezydent Republiki Czechoeło- 
wockiej Element Gottwald z małżonką 
oraz członkowie czechosłowackiej dele­
gacji rządowej podejmowani byli ban- 
ketem przez prezydenta NRD Wilhel­
ma Piecka,

Prezydent Pieck wygłosił przemó­
wienie, w którym podkreśli! m. in. do­
niosłość propozycji rządu radzieckiego 
w sprawie podstaw . traktatu pokojo­
wego z Niemcami oraz wyraził rządo­
wi radzieckiemu j w szczególności Ge­
neralissimusowi Stalinowi wdzięczność 
wszystkich miłujących pokój Niemców 
p ten nowy akt prawdziwej przyjaźni. 
W dalszym ciągu przemówienia prezy 
dent Pieck zwrócił uwagę na wspólno­
tą interesów narodów Czechosłowacji i 
narodu niemieckiego, które dążą do 
zapewnienia szczęśliwego życia wszyst 
kim ludziom pracy.

Prezydent Gottwald pogratulował na 
rodowi niemieckiemu inicjatywy rządu 
ZSRR w spraw’e traktatu pokojowego 
i Niemcami. Propozycje rządu radzie­
ckiego — podkreślił mówca — posia­
dają ogromną doniosłość dla przyszło­
ści Niemiec. Urzeczywistnienie tych 
propozycji — to jedyne słuszne za­
dośćuczynienie postulatom narodu nie-

mieckiego, w interesie pokoju w Euro­
pie. Naród czechosłowacki poprze jak 
najenergiczniej te słuszne propozycje. 
Dowodzą one raz jeszcze, że Zw. Ra­
dziecki jest najpotężniejszą i najbar­
dziej konsekwentną siłą pokojową na 
świecie.

Następnie prezydent Gottwald stwier 
dził, że zarówno niedawna wizyta pre 
zydenta Piecka w Pradze jak i obecna 
wizyta czechosłowacka w Berlinie zna­
mionują nowy etap we wzajemnych 
stosunkach i są dowodem woli współ­
życia w pokoju, przyjaźni i współpra­
cy wzajemnej.

My, budowniczowie pierwszego socjalistycznego miasta Nowa Huta 
przesyłamy Ci, Ukochany Nasz Towarzyszu, szczere i gorące pozdrowie­
nia oraz życzenia długich lat życia i dalszej, owocnej pracy dla rozkwitu 
naszej Ojczyzny i szczęścia ludu pracującego.

Nowa Huta, pierwsze socjalistyczne miasto, miasto młodzieży, po­
wstające z inicjatywy naszej Partii 1 nierozerwalnie związane z Twoim 
Imieniem jako Przewodniczącego PZPR — jest wymownym świadec­
twem przeobrażenia Polski i jej wzrastającego dobrobytu oraz budow­
nictwa pokojowego.

Budowa naszego miasta jest dowodem troski o byt i poprawę wa­
runków świata pracy ze strony naszej Partii, Rządu i Twojej, Kochany 
Nasz Towarzyszu Prezydencie. Miasto nasze, budowane obok wspania­
łego Kombinatu, zabezpieczy jak najlepsze warunki kulturalne i bytowe 
pracownikom największej budowy Planu 6-letniego.

60-tą rocznicę Twoich urodzin postanowiliśmy uczcić zobowiązania­
mi, które pozwolą uzyskać nam dodatkową produkcję wartości 8.998.625 
zł i zaoszczędzić efektywnie 455.712 zł.

Kochany Towarzyszu Prezydencie, tymi zobowiązaniami realizować 
będziemy słuszną linię wytyczoną — pod Twoim przewodnictwem — 
przez naszą Partię 1 Rząd. Twoja wytężona praca i walka o dzisiejszą 
rzeczywistość jest dla nas przykładem socjalistycznej pracy i nleuglęto- 
ścl w realizowaniu budownictwa pokojowego, w oparciu o szeroki front 
narodowy j sojusz robotniczo-chłopski.

Niech żyje PZPR — przewodniczka naszego narodu!
Niech żyje jedność narodu polskiego w walce o Pokój I Plan 6-letnl!
Niech żyje Towarzysz Bolesław Bierut — twórca Konstytucji Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej — wierny uczeń Lenina i Stalina.
(Zobowiązania budowniczych miasta Nowa Huta podajemy oddziel­

nie).

Dokumenty demaskują zbrodniczą działalność
byłego dowódcy AK — Bora-Komorowskiego 
Sensacyjne zeznania na procesie międzynarodówki zdrajców

I

Rząd Pinaya
uzyskał względną większość

PARYŻ (PAP). Na wtorkowym po- 
aiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 
Pinay przedstawi! ministrów nowego 
gabinetu

Po wystąpieniu premiera Pinay‘a i 
oświadczeniach przedstawicieli parla­
mentarnych frakcji partii reakcyjnych, 
Zgromadzenie Narodowe przystąpiło 
do glosowania nad programem nowe­
go rządu. Gabinet Pinay'a uzyskał 
względną większość — 290 głosów 
przeciwko 101 (komuniści i republika­
nie postępowi). Socjaliści i gaulliści 
powstrzymali się od glosowania, toru­
jąc w ten sposób drogę Pinay‘owi.

Narodowe tradycje
Projektu Konały tu ci

* now^m konkursie »Życia«
jut m najbliższych dniach

PARYŻ (PAP). We wtorek zakończyło się przesłuchanie świadków w 
procesie „M'ędzynarodówki zdrajców". Przed sądem stanął świadek „oskar­
żenia", osławiony Bór-Komorowski, winowajca 
zniszczenia stolicy Polski przez hordy

Dokumenty, przedstawione przez 
adwokatów obrony demaskują zbrod­
niczą działalność Bora-Komorowskie- 
go, jako dowódcy AK. Odpowiedź 
Bora-Komorowskiego już na pierwsze 
pytanie przewodniczącego ujawnia 
jego dawne kontakty ze szpiegiem 
Janem Kowalewskim:

Przewodniczący: Czy świadek zna
Kowalewskiego?

Bór-Komorowski. Tak. Odszyfro­
wywał on depesze rosyjskie w r. 1918.

Przeciw walce 
z okupantem

Dalsze zeznania 
skiego zmierzały do 
by on i dowództwo 
wali do walki przeciwko Zw. Radziec 
kiemu, niosącemu Polsce wyzwolenie. 
Kłamstwa Bora-Komorowskiego zo- 
stają niezwłocznie przygwożdżone 
przez adwokata Nordmanna, który 
pokazuje świadkowi „Biuletyn Infor­
macyjny" z 24 lipca 1941 r., wyraża­
jący radość z powodu najazdu Hitle­
ra na ZSRR i zapytuje: — Czy świa­
dek biuletyn ten wydawał?

rzezi ludności Warszawy i 
hitlerowskie.

Bora-Komorow- 
wykazania jako- 
AK nie nawoły-

Bór-Komorowski (długo czyta biu­
letyn): Tak.

Nordmann: „Biuletyn Informacyj­
ny" z 23 września 1943 r. zawierał po­
gróżki pod adresem „każdego robot­
nika, chłopa czy intelektualisty, któ­
ry daje posłuch propagandzie lewicy 
lub z nią współpracuje". Czy świadek 
przypomina sobie ten tekst?

Bór-Komorowski (po dłuższym wa­
haniu): Tak.

Nordmann: Biuletyn z 8 kwietnia 
1943 t. nawoływał, aby nie popierać 
akcji partyzantów, walczących z hi­
tlerowcami Czy tak było?

Bór-Komorowski (po dłuższej chwi­
li): Tak.

Nordmann. Ze sprawozdania nr. 242 
z posiedzenia „Krajowej Reprezenta­
cji Politycznej", odbytego 14 paździer­
nika 1943 r. wynika, że Bór-Komo­
rowski na posiedzeniu tym oświad­
czył, iż nie należy walczyć przeciwko 
Niemcom, lecz przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu. Bór-Komo-rowski zazna­
czył wtedy, że Armii Radzieckiej nie 
należy uważać za sojusznika, lecz, 
przeciwnie, trzeba przygotowywać się 
do walki z Rosjanam'

Bór-Komorowski (zupełnie przybi­
ty): Jak pan znalazł ten dokument... 
(poruszenie na sali). '

Z dalszych zeznań Bora-Komo­
rowskiego wynika, że dowództwo 
AK magazynowało broń, otrzymy­
waną z Londynu, odmawiając wy­
dania jej patriotom, którzy pragnęli 
walczyć z hitlerowcami.
Na pytanie adwokata' „oskarżenia" 

Heiszmanna, dotyczące terrorystycz­
nych organizacji „Start" i NSZ, Bór- 
Komorowski usiłuje odciąć się od tych 
organizacji, utrzymując, że nie podle­
gały one jego dowództwu. Świadek 
przyznaje, że w skład NSZ wchodzili 
bandyci i mordercy, którzy mordo­
wali również pewnych członków AK.

Nordmann: Świadek ocenił NSZ ja­
ko bandę morderców i bandytów, za­
pewniając, że NSZ nie wchodziło w 
skład AK. Czy to jednak nie świadek 
wydał rozkaz dzienny do NSZ, który 
głosił: „Pozdrawiam was w szeregach 
AK...".

Bór-Komorowski potwierdza po­
wyższy fakt.

Dalsze pytania zmierzają do ujaw­
nienia zbrodniczej roli Bora-Komo­
rowskiego w, wywołaniu powstania

B Dalszy ciąg
na str. 2.

państwa europejskie, które ucierpiały 
wskutek agresji hitlerowskiej a 
zwłaszcza sąsiedzi Niemiec. Zainte­
resowane są w tym wszystkie naro­
dy kuli ziemskiej ponieważ zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemcami 
przyczyni się do poprawy całokształ­
tu stosunków międzynarodowych i do 
utrwalenia pokoju na całym świe­
cie.

„Prawda" podkreśla, że radziecki 
projekt podstaw traktatu pokojo­
wego z Niemcami dąży do.rozstrzyg 

' njęcfa zagadnienia: niemieckiego w> 
- sposób pokojowy i demokratyczny 

W interesie utrwalenia powszechne­
go pokoju i z uwzględnieniem slusż 
nych interesów narodu niemieckie­
go. 1
Niebezpieczeństwo odrodzenia mili- 

taryzmu niemieckiego, który już dwu 
krotnie rozpętał wojnę światową, nie 
zostało usunięte ponieważ nie wyko­
nano odpowiednich postanowień kon­
ferencji poczdamskiej. Traktat poko­
jowy z Niemcami powinien zapewnić 
usunięcie możliwości odrodzenia mi- 
litaryzmu niemieckiego i powtórze­
nia niemieckiej agresji.

Nota rządu radzieckiego i radziec­
ki projekt podstaw traktatu poko­
jowego z Niemcami — pisze w za­
kończeniu „Prawda" — zostały powi­
tane z głębokim zadowoleniem przez 
wszystkich prawdziwych 
pokoju. Świadczą o tym 
głosy postępowej opinii 
wszystkich krajów świata.

Miłujące pokój narody widzą w 
inicjatywie rządu radzieckiego no­
wy, wymowny wyraz mądrej poli­
tyki państwa radzieckiego —- poli­
tyki pokoju, bezpieczeństwa, rów­
nouprawnienia i przyjaźni 
dów.

Naród niemiecki 
wita z entuzjazmem 
propozycje ZSRR

BERLIN (PAP). — Nota radziecka 
oraz projekt w sprawie podstaw trak­
tatu pokojowego z Niemcami wywo­
łał silne wrażenie w całych Ńiem- 
czech. W miastach i wsiach NRD 
odbywają się wiece, na których lud­
ność wyraża podziękowanie rządowi 
ZSRR za nowy krok, zmierzający do 
pokojowego rozwiązania kwestii nie­
mieckiej.

Agencja ADN donosi z Niemiec za­
chodnich, że od zakończenia wojny 
żadne polityczne wydarzenie nie zna­
lazło tak silnego oddźwięku w Niem­
czech zach., jak ostatnia nota. Miesz­
kańcy Norymbergi i innych miast 
zachodnio-niemieckich powitali z en­
tuzjazmem propozycje Zw. Radziec­
kiego.

Dziennik „Neues Deutschland", or­
gan Komitetu Centralnego SED pi­
sze:

Propozycje Zw. Radzieckiego za­
dają druzgocący cios wszelkim argu­
mentom, wysuwanym przeciwko po­
lityce 'pokojowej ZSRR i przeciwko 
apelom NRD w sprawie przyspiesze­
nia traktatu pokojowego z Niemca­
mi, Każdy, kto obecnie nie odpowie 
„tak" na propozycję rządu NRD w 
sprawie przyspieszenia traktatu po­
kojowego, ten musi wystąpić wobec 
opinii światowej jako podżegacz wo­
jenny i jako wróg narodu niemiec­
kiego.

W obecnej sytuacji cały naród 
niemiecki musi skoncentrować 
Wszystkie swe siły, by stworzyć 
niemieckiego partnera, który by u- 
czestniczył w zawieraniu traktatu

przyjaciół 
wymownie 
publicznej

naro-

pokojowego. Partnerem tym ma 
być, rząd ogólnoniemiecki.

Głosy prasy zachodniej
PARYŻ (PAP). — Propozycje ra­

dzieckie w sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami zajmują czołowe 
mjejsce w prasie francuskiej.

Dziennik „Monde" pisze, że „wnio­
ski radzieckie wymagać będą za­
pewne starannego przestudiowania".

Dziennik „France Soir“ zaznacza, 
że tekst noty radzieckiej „będzie 
przedmiotem głębokich studiów w 
Londynie, Paryżu i- Waszyngtonie". 
Dziennik ten wyraża wątpliwość, czy 
„odpowiedź mocarstw zach. na notę 
radziecką będzie całkowicie pozytyw- 

. na".
LONDYN (PAP). — Wszystkie 

dzienniki zamieszczają notatki o no­
cie i projekcie ZSRR w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami. Dzien­
nik „Star" umieszcza notatkę o pro­
pozycjach radzieckich pt „Rosjanie 
wzywają do rozpoczęcia rokowań w 
sprawię Niemiec".

i---- —------ ?------------------------------- -

Inwestycje wartości 1 mld zł.
wykonają ui r. b. BPP

W r. 1952 wartość inwestycji, jaką 
■wykonać mają Budowlane Przedsię­
biorstwa Powiatowe, wyniesie ok. mi­
liarda złotych Plan na r b. jest bli­
sko o 30 proc, wyższy od planu r. ub. 
M. inn- BPP-om przypadnie w udzia­
le poważna część odbudowy i remon­
tów budynków mieszkalnych i gospo­
darczych, przeznaczonych dla osie­
dleńców na wsi.

Pierwsze dywizje Wehrmachtu 
zapowiada Adenauer 
na 1953 r.

BERLIN (PAP). — Marionetkowy 
kanclerz zachodnio-niemiecki Ade­
nauer oświadczył na konferencji pra­
sowej w Hanowerze, że do lata 1953 
r. utworzone zostaną pierwsze dywi­
zje niemieckie. Powszechna służba 
wojskowa — oświadczył Adenauer — 
będzie wprowadzona w zasadzie we­
dług wzorów amerykańskich.

M7 szybkim tempie rosną
wspaniale budowle komunizmu

MOSKWA (PAP). Wiadomości na­
pływające z terenów wielkich budo­
wli komunizmu w ZSRR donoszą o 
szybkim postępie prac przy budowie 
największych na świecie elektrowni 
wodnych i kanałów.

W tych dniach rozpoczęte zostaną

właściwe prace wzdłuż całej trasy 
głównego Kanału Turkmeńskiego.

Na trasie Kanału Wołga — Don i 
Cymliańskiej Elektrowni Wodnej za­
kończono już wszystkie prawie prace 
związane z oddaniem tych obiektów: 
do eksploatacji na wiosnę br



Wystąpienie Włoch z atlantyckiej koalicji wojennej

pokojowego
I

Odpowiedź polska na notę rządu włoskiego
W odpowiedzi na notę ambasadora włoskiego w Warszawie De Astis z 8 

grudnia 1951 r. w sprawie rewizji traktatu pokojowego z Włochami, wicemi­
nister Spraw Zagranicznych St. Wierb łowski wystosował 12 b.m. do ambasa­
dora De Astis notę, która m. In. stwie rdza:

Ratyfikując Traktat Pokoju z Wło­
chami Polska miała na względzie za­
bezpieczenie najbardziej sprzyjających 
warunków dla pokojowego i demokra­
tycznego rozwoju Włoch i Ich Stosun­
ków z innymi krajami. Dała temu wie­
lokrotnie wyraz delegacja polska na 
konferencji pokojowej w Paryżu w r. 
1946. Da! temu wyraz Rząd Polski w 
wielokrotnych oświadczeniach później­
szych, które odzwierciedlały niezmienne 
uczucia sympatii narodu, polskiego dla 
narodu włoskiego.

Wypadki, które miały jednak miej­
sce od momentu ratyfikowania Trak­
tatu do chwili obecnej, wskazują na 
to, że Włochy swoją polityką — co­
raz bardziej podporządkowywaną a- 
gresywnej polityce St. Zjednoczonych 
— nie przyczyniły się do nawiązania 
przyjaznych stosunków z miłującymi 
pokój narodami.
Świadczy o tym przystąpienie Włoch 

'do agresywnego bloku północno-atlan­
tyckiego oraz udział Wioch w innych

♦ PRAGA. W związku z 5 rocznicą 
podpisania układu o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej między Polską a Czechosłowa­
cją odbyła się w Ostrawie uroczysta inau 
guracja Miesiąca Przyjaźni Czechoslowac- 
ko-Polsklej w okręgu ostrawsklm.

urugwajski 
odbycie w

__ _____ na 
przemówle- 

z Korei de- 
amerykań-

300 izb w Nowej Hucie
przed terminem

FAKTY TTHIIA

Truman, Ramcke i Herr Burda

agresywnych koalicjach gorączkowo 
montowanych przez St. Zjedrtoczone, 
m. in. przeciw Polsce. Fakty te oraz 
inne wynikające z nich, jak np. orga­
nizowanie na terytorium Wioch baz 
wojennych .USA, oddawanie włoskich 
sił zbrojnych pod dowództwo genera­
łów amerykańskich itp. wskazują na to, 
że Rząd Włoski nie tylko nie dawał 
dowodów szczerego, nledeklaratywnego 
dążenia do utrwalenia pokoju oraz 
przyjaznych stosunków z pokój miłują­
cymi narodami, lecz przeciwnie polity­
ką swoją unlemoźliwlat rozwój takich 
stosunków i W SPOSOB JASNY I 
BEZSPORNY POGWAŁCIŁ SWOJE 
ZOBOWIĄZANIA WYNIKAJĄCE Z 
TRAKTATU.

W tych warunkach zgoda na rewi­
zję tych właśnie klauzul Traktatu, 
które zmierzały do zabezpieczenia 
pokojowego, demokratycznego rozwo­
ju Włoch I zostały w celach niedwu­
znacznie agresywnych pogwałcone, 
oznaczałoby sankcjonowanie narusze­
nia prawa. Taka rewizja Traktatu 
Pokoju z Włochami nie ma nic 
wspólnego ani z interesami pokoju 
w Europie, ani ze sprawą równou­
prawnienia Wioch, ani z potrzebami 
ich samoobrony.
Odnośnie drugiej sprawy, a mianowi 

cie przyjęcia Wioch do ONZ, Rząd 
R.P. stwierdza, że od lat stoi na sta­
nowisku, iż Włochy powinny zostać 
przyjęte do tej Organizacji. Wystarczy 
przypomnieć, że jeszcze 22.1X. 1947 r. 
właśnie Polska wniosła do Rady Bez­
pieczeństwa sprawę przyjęcia Włoch 
do ONZ.

Jeżeli Włochy dotychczas nie zostały 
przyjęte do ONZ, należy to w pierw­
szym rzędzie przypisać dyskryminacyj­
nej polityce mocarstw zachodnich i w 
szczególności USA, które wbrew swoim 
zobowiązaniom przyjętym w Poczdamie 
i przy zawarciu Traktatu Pokoju z 
Bułgarią, Węgrami, Rumunią i Fin­
landią, chcą faworyzować jedne kraje, 
gwałcąc przy tym prawa innych 
państw. RZĄD POLSKI NIE MOŻE 
PRZYJĄĆ ZATEM DO WIADOMOŚCI 
OŚWIADCZENIA, JAKOBY TZW. VE- 
TO STANOWIŁO PRZESZKODĘ W 
PRZYJĘCIU WŁOCH DO ONZ. Za­
sada jednomyślności wielkich mocarstw, 
którą zapewne ma na myśli nota Rzą­
du Włoskiego, mówiąc o prawie veta, 
jest — jak- wiadomo-■— j ' _ 
staw Karty ONZ. Gdyby ta podstawo­
wa zasada byia przestrzegana przez 

zlikwidowanie marnotrawstwa materia­
łowego.
150 ton ryby ponad plan

Rybacy Przedsiębiorstwa Połowów i 
Usług Rybackich „Arka" w Gdyni zo­
bowiązali się wypłynąć na dodatkowe 
połowy i złowić ponad plan 150 ton ryby. 
Ogółem podjęte zobowiązania produkcyj 
ne rybaków Arki przyniosą naszej gos­
podarce oszczędności na sumę 333.395 
zł.

Wieś podejmuje 
zobowiązania

Chłopi wielu gromad I spółdzielni 
produkcyjnych woj. łódzkiego podjęli 
już zobowiązania

Mieszkańcy gromady Skromnica, 
pow. łęczyckiego, zakończą kampanię 
siewną w ciągu 8 dni oraz podniosą 
średnią wydajność plonów z hektara

W pow. kutnowskim gromada Nowa 
postanowiła założyć zieleniec oraz wy­
budować boisko sportowe przy miejsco 
wej szkole podstawowej, a chłopi są­
siednich wsi Głogowa, Suchodoły, Te­
resin i Wydrzyn wybudują wspólnymi 
siłami drogę łącznej długości 3 km.

pełną parą do działania. Tak więc 
m. in. hitlerowski gen. Ramcke, 
przedwcześnie wypuszczony z więzie­
nia francuskiego słynny „kat Bre- 
stu", wystąpił z mową programową 
w sprawie — jak to określił — 
„jeńców niemieckich". Uwzględniając 
gęstość zaludnienia pensjonatów wię­
ziennych tego typu, co Landsberg, 
Werl, Wlttig oraz kilka innych je­
szcze zacisznych miejsc odosobnienia, 
gen. Ramcke doliczył się 1173... „jeń­
ców przebywających dotychczas w 
niewoli alianckiej"! Aby nie było 
żadnych wątpliwości, o jakich to 
„jeńców" idzie, gen. Ramcke dodał, 
że liczba ta obejmuje również „sie­
dem osób skazanych przez Trybunał 
Norymberski, a przebywających obec 
nie w Spandau". Teraz już wiemy, 
że termin „jeńcy" dotyczy nie tylko 
czołowych zbrodniarzy hitlerowskich, 
ale i takich asów hitleryzmu, jak 
Hess, Funk, Raeder, Schirach, Speer, 
Neurath i Doenitzl...

Gen. Ramcke do niedawna (bo do 
24 lipca 1951 r.) był też takim „jeń­
cem". Zapomniano mu tytuł „kata 
Brestu" i wypuszczono go z „niewo­
li" właśnie wtedy, gdy gaullizujący 

mocarstwa zachodnie ! w szczególności 
przez USA, mogło się to już dawno 
przyczynić do przyjęcia Wioch do ONZ, 
jak I rozwiązania innych stojących 
przed tą Organizacją problemów.

Jak z powyższego wynika, przeszko 
dy w przyjęciu Włoch do ONZ leżą 
zupełni: gdzie indziej, niż to usiłuje 
sugerować nota Rządu Włoskiego, 
zaś Rząd Włoski nie może się uchy­
lić od współodpowiedzialności za 
wytworzony stan rzeczy i ponosić bę 
dzie wszystkie jego konsekwencje.
Nie można nie podkreślić, że Rząd 

Wioski przez swoją własną politykę, a 
w szczególności przez udział w agre­
sywnym bloku atlantyckim sam stwo­
rzył sytuację, która nie sprzyja przy­
jęciu Wioch do Narodów Zjednoczo­
nych. Jeśli natomiast chodzi o zapew­
nienie Włochom równouprawnienia w 

Uczony czechosłowacki obala
prowokacją amerykańską w sprawie Katynia
Oświadczenie prof. dr F. Ha.ieka

PRAGA (PAP). Pod tytułem „Uczony czechosłowacki obala prowoka­
cyjne wymysły amerykańskie" dziennik „Lidova Demokracie" zamieścił oświad 
czenie profesora medycyny sądowej na uniwersytecie Karola w Pradze, 
Hajeka, opierającego się na swoich osobistych obserwacjach 
świadka i na bezpośrednich dowodach uzyskanych 
miejscu

Jako 
wej »— czytamy w oświadczeniu — 
ważam za swój obowiązek wypov

zbrodni hitlerowców w tesle Katyńskim, 
przedstawiciel medycyny sądo-

■ u-
„..Jj obowiązek wypowie­

dzieć swoje zdanie w związku ze wzno 
wieniem przez St. Zjednoczone t.zwę, 
„sprawy katyńskiej", tym bardziej, że 
byłem osobiście na miejscu zbrodni w 
czasach, gdy faszyści hitlerowscy pod­
jęli kampanię przeciwko Zw. Radziec­
kiemu wokół t.zw. „sprawy katyńskiej", 
jak również brałem osobiście udział w 
badaniu zwłok w lesie Katyńskim na 
wiosnę 1943 r.

Od samego początku uważałem ca 
łą propagandę hitlerowską wokół 
t.zw. „sprawy katyńskiej" za kłamli­
wą 1 zmyśloną. Pragnę więc, jako 
lekarz-rzeczoznawca sądowy i jako 
naoczny świadek, przytoczyć ustalo­
ne fakty demaskujące haniebne o- 
szustwo hitlerowskie. C:
Charakterystytzny jest już sam spo-

jednąsr.podw jaki hitlerowcy zorganizowali
wyjazd do lasu Katyńskiego 12 profe- 
sorów-rzeczoznawców z krajów okupo­
wanych przez najeźdźców niemiecko- 
faszystowskich. Ówczesne ministerstwo 
spraw wewnętrznych protektoratu prze 
kazało mi rozkaz okupantów hitlerow­
skich, ażebym udał się do lasu Ka­
tyńskiego, wskazując przy tym, że je­
żeli nie pojadę i powołam się na cho­
robę (co też czyniłem) — moje zacho­
wanie się potraktowane zostanie jak 
sabotaż i w najlepszym wypadku będę 
aresztowany i zesłany do obozu kon­
centracyjnego. 2 Berlina, dokąd przy­
byli wszyscy uczestnicy tej ekspertyzy 
z poszczególnych krajów okupowanych, 
odstawiono nas samolotem do Smoleń 
ska, gdzie oczekiwali nas hitlerowcy i 
gdzie wszystko było już u nich przy­
gotowane.

Te widoczne przygotowania byty u- 
derzające, i od pierwszej chwili nabra­
łem mocnego przekonania, że całej tej 
straszliwej zbrodni dokonali sami hit­
lerowcy.

Podkreślam przy tym, że fakty 
ustaliłem już na wiosnę 1943 r., tj. 
znacznie wcześniej, niż ustaleniem 
i zbadaniem faktów zajęła się ra­
dziecka Ko-misja Specjalna, która 
przystąpiła do wykonania tego zada­
nia j ©sienią 1943 r. po wyzwoleniu 
Smoleńska. i

Na podstawie poczynionych spo­
strzeżeń i sekcji kilku trupów 
stwierdziłem, że nie mogły one 
tam leżeć z pewnością 3 lata, jak 
utrzymywali hitlerowcy, lecz tylko 
bardzo krótki czas, co najwyżej 
nieco więcej niż rok. Zwłoki zacho- 

dziennik „Aurorę" zapewniał, iż 
„gen. Ramcke posiada wszystkie kwa 
lifikacje, aby Opracować program 
zbrojeniowy rządu w Bonn"; właśnie 
wtedy, gdy amerykańska agencja 
„United Press" prorokowała, iż „bę­
dzie on jednym z organizatorów no­
wej armii niemieckiej" — według 
znanych wzorów hitlerowskich. Toteż 
nic dziwnego, że to właśnie ten wy­
kwalifikowany zbrojmistrz neohitle- 
rowski ujął się teraz za swymi przy­
jaciółmi, oświadczając dosłownie: 
„Nie ma mowy o wkładzie obron­
nym Niemiec zachodnich bez zwol­
nienia jeńców!"... Zwolnić odsiadują­
cych karę więzienia zbrodniarzy — 
oto podstawowy warunek wystąpie­
nia Wehrmachtu w roli awangardy 
amerykańskich intencji „pokojo­
wych"!

Podstawowy, ale nie jedyny, gen. 
Ramcke bowiem obiecuje dopiero 
wtedy „Parademarsch" na całego, 
gdy przed nowo-hitlerowskim Wehr­
machtem stanie wyraźny cel — 
„przywrócenie suwerenności niemie­
ckiej w granicach obejmujących ob­
szary kultury i języka niemieckie­
go". Gdzież 6ą granice tych obsza­
rów? Ex-gubernator generalny, Hans 
Frank, przedwcześnie zgasły (na szu­
bienicy) towarzysz generała Ramcke'- 
go, zwykł był mawiać, że... „Kraków 
i Lublin to pomniki kultury niemie­
ckiej"^ 

gronie pokój miłujących narodów, 
Rząd Polski pragnie zaznaczyć, że 
sprawa ta nie ma nic wspólnego z su­
gerowaną rewizją Traktatu Pokojowe­
go. Rząd Polski pragnie przy tej spo­
sobności powołać się na notę swoją, 
skierowaną do Rządów trzech mocarstw 
zachodnich, a ogłoszoną 23.X. 1951 r.

Rząd Polski gotów byłby rozważyć 
sprawę rewizji Traktatu Pokojowego 
z Włochami jednak na zupełnie in­
nej płaszczyźnie, a mianowicie w o- 
parclu o przesłanki, które sprzyjają 
rozwojowi pokojowych stosunków 
międzynarodowych, wolnych od dy­
skryminacji i czego wyrazem byłaby 
równoczesna rewizja zawartych w 
tym samym czasie traktatów poko­
jowych z Bułgarią, Węgrami, Rumu­
nią i Finlandią. Wstępnym warun­
kiem do tego jest jednak opuszcze­
nie przez Włochy atlantyckiej koali­
cji wojennej, której agresywny cha­
rakter ujawnia się coraz dobitniej.

F.
w charakterze 

na wiosnę 1943 r. na

wały się 
pewnych 
miękkiej 
mienia, ale stawy nić były oddzie­
lone, zachowały się nosy, wargi, 
palce, nawet skóra na ciele.
Mundury oficerów polskich zacho­

wały się całkowicie, poszczególne ich 
części można było zdejmować z cia­
ła bez ich uszkodzenia, można było 
też rozpinać guziki; materiał nie był 
zbutwiały i nie rozpadał się. Części 
metalowe jak np. ćwieki na butach 
lub klamry nieco zardzewiały, ale 
miejscami zachowały połysk. Tytoń 
w papierośnicach był żółty, nie ze­
psuty, Chociaż w ciągu trzech lat 
leżenia pod ziemią zarówno tytoń 
jak i materiał musiałyby ulec poważ­
nemu uszkodzeniu od wilgoci.

Ciekawy jest także sposób zredago­
wania ówczesnego sprawozdania z pod­

bardzo dobrze, jedynie w 
wypadkach brak było 

powłoki w okolicach cle-

POWSTAHIE WARSZAWSKIE NIE MIAŁO SZANS POWODZENIA
B Dokończenie 

as str. 1.

warszawskiego. Bór - Komorowski 
usiłuje dowieść, jakoby wierzył w 
możliwość powodzenia powstania, jed­
nakże kłamstwo to zostaje niezwłocz­
nie zdemaskowane przez adwokatów 
obrony. Podobnie zostaje dowiedzio­
ne, że Bór-Komorowski wydał rozkaz 
rozpoczęcia powstania, nie nawiązując 
żadnego kontaktu ze zbliżającą się 
Armią Radziecką.

Nordmann: Świadek mówił, jakoby 
wierzył, że powstanie mogło skoń­
czyć się zwycięsko. Czy jednak w ra­
porcie z 14 lipca 1944 r. świadek nie 
pisał do Sosnkowsklego, że powstanie 
nie ma żadnych szans powodzenia?

Świadek: Tak. i . I
Nordmann przytacza następnie 

oświadczenie Bora-Komorowskiego, 
zacytowane w wydanej na emigra­
cji książce pt. „Blaski i cienie". 
W książce tej na str. 102 Bór-Ko- 
morowskl stwierdza, że powstanie 
nie miało żadnych szans powodze­
nia.
Gdy w świetle powyższych faktów, 

okazało się, że Bór-Komorowski kła­
mie, adwokaci „oskarżycieli" starają 
się przyjść swemu świadkowi z po­
mocą. Żądają oni przedstawienia ory­
ginału raportu z 14.VII.1944 r. Nord­
mann wyraża gotowość przedstawie­
nia sądowi oryginału, który nie po-

Dzięki wypowiedziom gen. Ram- 
cke‘go nietrudno sobie wyobrazić, na 
czym w rozumieniu Waszyngtonu po­
lega .„zabezpieczenie pokoju" i jakie 
6ię kryją za tym terminem apetyty? 
Wiele w tej mierze mówi także fakt, 
że zachodnie władze okupacyjne to­
lerują i popierają takie np. wydaw­
nictwa propagandowe, jak to, które 
ukazało się ostatnio w Offenbergu. 
Niejaki Herr Burda wydał tu wielki 
album pamiątkowy, sławiący wyczy­
ny Wehrmachtu podczas ostatniej 
wojny. W albumie tym zamieszczono, 
oprócz licznych zdjęć Hitlera, fotogra­
fie przedstawiające triumfalny wjazd 
hitlerowców do Paryża. Ponadto, al­
bum zawiera wiele uroczych zdjęć 
gen. Guderiana, który — jak głosi 
tekst — „był najzdolniejszym j naj­
bardziej ukochanym ze wszystkich 
generałów niemieckich".

Nie wiemy, przez kogo spośród 
dawnych hitlerowców gen. Guderlan 
był ukochany najbardziej. Natomiast 
wiemy, że obecnie kocha go bardzo 
prez. Truman. I dlatego właśnie po­
lecił mu zreorganizować amerykań­
skie sztaby wojskowe na wzór hitle­
rowskiego „Oberkommando der 
Wehrmacht",

Inna to już sprawa, że ten sławet­
ny wzór nie wytrzymał próby życia... 
Ani pod Stalingradem, ani pod Ber­
linem, PAL.

120 nowych spółdzielni produkcyjnych 
powstało w lutym i w marcu b. r. 
Obrady Komisji Planu Gospodarczego i Budżetu

11 bm. odbyło się kolejne posiedzenie Sejmowej Komisji Planu Go­
spodarczego 1 Budżetu, obradującej nad projektem ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym na r. 1952 1 projektem ustawy budżetowej na r. 1952. 
Posiedzenie, któremu przewodniczył pos. Klosicwica (PZPR), poświęcone 
było sprawom rolnictwa 1 leśnictwa. Referował pos. Klecha (PZPR).
Referent podkreślił, iż do najważ­

niejszych zadań stojących przed rol­
nictwem w rb. należy przede wszyst­
kim obsianie wszystkiej ziemi ornej 
oraz podwyższenie wydajności z ha. 
Ma to ogromne znaczenie dla złago­
dzenia przejściowych trudności, wy­
nikających z dysproporcji pomiędzy 
rozwojem przemysłu i rolnictwa.

Postawione zadania — stwierdza 
pos. Klecha — są możliwe nie tylko 
do wykonania, ale i do przekrocze­
nia nawet w warunkach gospodarki 
drobnotowarowej, która na wsi pol­
skiej jest dominująca.

Omawiając rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej, referent podkreśla u- 
zyskane przez nią dotąd osiągnięcia 
gospodarcze i organizacyjne. Plony w 

pisami lekarzy-rzeczoznawców sądo­
wych z europejskich krajów okupo­
wanych. Napisał je 1 wystylizował 
lekarz niemiecki z Wrocławia Butz, 
który później zginął. Po napisaniu 
sprawozdania zgromadził on nas, 
przeczytał nam sprawozdanie i dał je 
do podpisania. Tak powstał twór pro­
pagandy hitlerowskiej, który obec­
nie przeznaczono znów dla nikczem­
nego wykorzystania przeciw Zw. Ra­
dzieckiemu.

Zeznania świadków przesłuchanych 
przez samych hitlerowców, wykorzy­
stane dla Ogłoszonego wówczas przez 
nich sprawozdania, były niejasne, 
sprzeczne, ponieważ żaden z nich nie 
był bezpośrednim, naocznym świad­
kiem. My zaś nie mieliśmy możności 
zbadania ich zeznań i stwierdzenia, 
czy mówią oni prawdę.

Wzywam uczonych 1 pracowni­
ków nauki na całym świecie, 
by wspólnie zaprotestowali prze­
ciwko kampanii amerykańskiej 
podjętej w związku z tzw. „spra­
wą katyńską", którą usiłuje się 
znów wykorzystać nikczemnie 
przeciw Zw. Radzieckiemu, kończy 
swe oświadczenie prof. Hajek.

w

zostawia żadnej wątpliwości co do 
zbrodniczych celów ■wywołania po­
wstania warszawskiego. Adw. Nord­
mann stwierdza dalej, że Bór-Komo­
rowski kłamał jakoby wydał rozkaz 
rozpoczęcia powstania, licząc się z 
możliwością nawiązania kontaktu z 
Armią Radziecką.

Czasopismo angielskie „New Sta- 
tesman and Natlon" — stwierdza 
adwokat — donosiło w r. 1944, że 
Bór-Komorowski wywołał powstanie, 
nie zapewniając sobie kontaktu ani 
z Anglikami, ani z wojskiem radziec­
kim.

ZMIESZANY BÓR-KOMOROWSKI 
ZMUSZONY JEST TO POTWIER­
DZIĆ. I

Adw. Nordmann wykazuje dalej, 
że powstanie warszawskie wywoła­
ne zbrodniczo w celach dywersyj­
nych przez Bora-Komorowskiego, w 
rzeczywistości nie było wymierzone 
przeciwko Niemcom, lecz przeciw­
ko Zw. Radzieckiemu. Nordmann 
cytuje ukazujące się w Niemczech 
zach. pismo 
ka", które w 
„Trzeba raz

emigracyjne „Kronl- 
r. 1948 stwierdzało: 

wreszcie powiedzieć, 
że powstanie z punktu widzenia
politycznego było wymierzone prze­
ciwko ZSRR" i

250 tjjs. ofiar —
700 tjjjs. deportowanych

W odpowiedzi na dalsze pytania, 
Bór-Komoroweki usiłuje pomniejszyć 
liczbę ofiar swej zbrodni 1 na pyta­
nie adwokata, jakie były ofiary po­
wstania warszawskiego odpowiada: 
Jeżeli chodzi o żołnierzy — 15 tys., 
jeżeli chodzi o ludność — nie wiem, 
trudno to powiedzieć. Przypuszczam, 
że ok. 100 tys.

To cyniczne kłamstwo przygważdża 
jednak niezwłocznie adw. Nordmann, 
stwierdzając: Świadek mówi, że pod­
czas powstania zginęło 15 tys. żołnie­
rzy i ok 100 tys. mieszkańców. Świa­
dek wie doskonale, że zginęło 250 tys. 
ludzi, a przeszło 700 tys. zostało depor 
towanych Warszawa została doszczęt­
nie zniszczona. Palono dom po domu.

Waiki w Korei
PEKIN (PAP). Dowództwo naczel­

ne Koreańskiej Armii Ludowej w 
komunikacie ogłoszonym 12 marca 
w Phenianie donosi., że cddzieły ar­
mii ludowej w ścisłym współdziała­
niu z ochotnikami chińskimi prowa­
dzą nadal walki z nacierającym nie 
przyjacielem na poprzednich pozy­
cjach.

Artyleria przeciwlotnicza i specjal­
ne oddziały strzelców przeciwlotni­
czych zestrzeliły 3 samoloty nieprzy­
jacielskie 

spółdzielniach wypadają przeciętnie o 
trzy i pół kwintal* wyższe z ha niż 
w gospodarce indywidualnej. Na o- 
krzepnięcie spółdzielni produkcyjnych 
wskazuje fakt, że wzrosła w ub. roku 
średnia ilość dniówek. Cyfry w roku 
bież, wskazują na dalszy rozwój spół­
dzielczości, w lutym 1 w pierwszych 
dniach bm. powstało 120 spółdzielni.

W rb. przewiduje się dalszy roz­
wój POM. Podczas gdy w r. ub. 260 
POM-ów rozporządzało 9 tys. trakto­
rów, w rb. liczba POM-ów wzrośnie 
do 335, zaś ilość traktorów będących 
w ich posiadaniu do 11,3 tya.

W dalszym ciągu pos. Klecha pod­
kreśla coraz większą rolę, jaką w 
naszym rolnictwie odgrywają PGR-y, 
Wydajność PGR-ów w uprawie psze­
nicy jest o 40 proc, wyższa niż u 
chłopów indywidualnych, zaś w u- 
prawie żyta — o 16 proc. Przed 
PGR-ami stoi w rb. również zadanie 
zwiększenia produkcji rolnej. W pra­
cy 6wej winny one korzystać jeszcze 
szerzej niż dotąd z doświadczeń ra­
dzieckiego rolnictwa.

Przechodząc do omówienia zadań 
leśnictwa w br. referent stwierdza, 
iż wzrastające zapotrzebowanie prze­
mysłu na surowiec drzewny i za­
potrzebowanie wbI na budulec i opal 
stawia przed leśnictwem szczególnie 
wysokie 1 trudne zadania.

Wartość produkcji leśnictwa li­
czona w cenach niezmiennych 
wzrośnie w br. w porównaniu z r. 
ub. o 16,9 proc., Ilość surowce 
drzewnego wzrośnie o 16 proc. Po­
wierzchnia zalesień wyniesie w br, 
o 69,3 proc, więcej niż rezultaty 
osiągnięte w r. ub. Zalesiania bie­
żące wzrosną o 12,7 proc, w po­
równaniu z r. ub.

Zakończenie obrad redaktorów
gromadzkich gazetek ściennyc'1

12 bm. zakończyła obrady pierwsza 
ogólnokrajowa narada redaktorów gra 
madzkich gazetek ściennych. Narada 
wytyczył* najpilniejsze zadania gaze­
tek ściennych, którymi aą: mobilizo­
wanie gromad do pełnio zagospoda­
rowania odłogów, do sprawnego prze­
prowadzenia siewów wiosennych, 1 
podniesienia wydajności z ha, popula­
ryzowania osiągnięć spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz upowszechniani* 
oświaty 1 kultury. — —

W tym samym czasie, gdy Niem­
cy bestialsko dławili powstanie I pa­
lili Warszawę — stwierdza dalej 
adw. Nordmann — gen. Bór-Komo­
rowski ściskał rękę generała hitle­
rowskiego. von dem Bacha, który wy 
dał rozkaz zniszczenia Warszawy. 
Adw. Nordmann pokazuje Borowi- 

Komorowskiemu fotografię, ne której 
to „pamiętne" wydarzanie zostało u- 
wiecznione, pytając go, czy poznaji 
tę fotografię?

Bór-Komorowski: Tak

Kowalewski szpiegował 
francuski ruch oporu

Po krótkiej przerwie przed sąderri 
staje rozbijacz jedności klasy robotni* 
czej, renegat Zaremba, który blerze w 
obronę zdrajcę Jana Kowalewskiego, 
usiłując Jednocześnie szkalować Polskę 
Ludową.

Adw. Nordmann demaskując Zarem­
bę, stwierdza, że podczas wojny kon- 
centrowa! on wszystkie swe wysiłki, 
aby podważać jedność koalicji antyhit 
lerowsklej. W r. 1943 świadek napisał 
list do Labour Party, podkreślając, że 
partie socjaldemokratyczne w krajach 
zachodnich powinny atakować Zw. Ra 
dzlecki. Czy świadek napisał ten list?.

Zaremba: Napisałem.
Dobitną charakterystykę Zaremby da 

je przybyły z Polski świadek Franci­
szek Łęczycki, dziennikarz i publicysta, 

Nordmann: Co świadek może powie 
dzieć o Zarembie?

Świadek: Zaremba traktowany Jest 
w Polsce jako prowokator i rozbijać* 
jednolitego frontu narodu w walet 
przeciwko faszystowskim rządom sana* 
cjl. Oddał on usługi hitleryzmowi. Roi 
bijał organizacje demokratyczne, a prze 
de wszystkim robotnicze i ponosi od­
powiedzialność za zbrodnie popełnione 
w Polsce przez faszystów. Jest to 
„dwójkarz". Na płaszczyźnie zagranlcz* 
nej popierał faszyzm I hitleryzm.

Drugim świadkiem z Polski był 
dzienni arz Jerzy Morawski, uczestnik 
powstania warszawskiego. Świadek 
stwierdza, że powstanie było traktowa4 
ne przez jego organizatorów od same4 
go początku jako demonstracja poli* 
tyczna przeciwko Zw. Radzieckiemu I 
PKWN.

♦ SZTUTTGART. 10 bm. znana nie­
miecka patriotka 1 bojowniczka o pokój 
Lilly Waechter została osadzona w wię­
zieniu przez amerykańskie władze oku 
picyjne. Waechter została zkazana 
karę więzienia za publiczne 
nla w których po powrocie 
maskowała zbrodnie wojsk 
ekich i lisynmanowskich.
♦ M0NTEVIDEO. Rząd 

nie udzielił zezwolenia na 
Montevldeo obrad Ogólnoamerykańsklego 
Kongresu Obrońców pokoju. Obrady mia­
ły się rozpocząć 11 bm.
♦ TOKIO. Rząd Yoshidy powziął de­

cyzję w sprawie przywrócenia praw po­
litycznych większości spośród około 200 
tys. milltarystów japońskich, którym po 
wojnie zakazano sprawowania jakichkol­
wiek funkcji publicznych.
♦ NOWY JORK. „Amerykański Ko­

mitet Obrony osób cudzoziemskiego po­
chodzenia" opublikował oświadczenie, w 
którym stwierdza, te decyzja Sądu Naj­
wyższego St. Zjednoczonych w sprawie 
osób przebywających stale w USA, lecz 
nie’ posiadających obywatelstwa amery­
kańskiego „toruje drogę do masowych 
depórtacjl 1 tworzeńTALibozów koncen­
tracyjnych, likwidując tym samym pra­
wa zapewnione w konstytucji osobom 
cudzoziemskiego pochodzenia". ,. , 1UŁ.

A Dalszy ciąg 
te str. 1.

25 wagonów towarowych wąskotorowych 
dla PKP oraz 12 wagonów dla górnictwa. 
Jednocześnie załoga zmniejszy poważnie 
zużycie materiałów produkcyjnych i po­
mocniczych, paliwa, energii elektrycznej 
itp.

Budowniczowie miasta Nowej Huty 
podjęli zobowiązania, w których posta­
nawiają m. im. podnieść wydajność pracy 
o 3 proc, ponad wzrost wydajności zapla­
nowany na r.b.; zastosować na wszyst­
kich naszych budowach jak najdalej 
idące uzespolowienie; na rozpoczynają­
cej się 1 kwietnia br. budowie zespołu 
obiektów szkolnych wprowadzić system 
szybkościowo - potokowy; przyśpieszyć 
oddanie 300 Izb mieszkalnych przesu­
wając termin z III kwartału na Jl 
kwartał b.r. przyczyniając się w ten 
sposób do poprawy warunków byto­
wych pracujących; do dnia 1 maja b.r. 
przeszkolić niższy personel techniczny 
Zjednoczenia, t.j. kierowników budów
I majstrów, w planowaniu operatyw­
nym i racjonalnych metodach organi­
zacji pracy; wzmóc nieustającą walkę 
o podniesienie jakości wykonawstwa i

Prez. Truman ma 6wój ulubiony 
Btrój — jedwabną cyklistówkę „w 
drobny rzucik" (z piwonii) 1 takąż 
kwiaciastą piżamą. Zanim jednak 
mógł w tym stroju zainaugurować 
wczasy marcowe na Florydzie i bez­
trosko pobaraszkować sobie wśród 
palm na plaży, ciężko się napraco­
wał w Waszyngtonie nad tzw. zabez­
pieczeniem pokoju (oczywiście, w 
myśl życzeń swych mocodawców z 
.Wall Street).

Sprawa tego „zabezpieczania" jest 
o tyle żenująca, że awangardę wa­
szyngtońskich intencji pokojowych w 
Europie stanowić ma... peohitlerow- 
eki Wehrmacht. Tej to właśnie spra­
wie w ostatnich miesiącach oddawał 
się prezydent najgoręcej. I dopiero 
teraz — po targach 3 ministrów za­
chodnich z Adenauerem w Londynie 
i po obradach atlantyckich w Lizbo­
nie — kiedy sprawa stanęła na włas 
nych nogach, mógł znaleźć 3 tygod­
nie dla siebie, na wczasy.

Tymczasem w Trizonii powiew at­
lantyckiej wiosny odczuwa się już 
na dobre. Wszystkie co bardziej 
orzedslebiorcze elementy przystąpiły

Następnie zeznaje kierownik działu 
zagranicznego „Humanite" wybitny 
publicysta Pierre Courtade, który przed 
stawia powiązanie zdrajców z Europy 
środkowej z wywiadem amerykańskim.

Korzystając z obecności na rozpra 
wie zdrajcy Jana Kowalewskiego, 
adw. Nordmann przypomniał, że Ko­
walewski przyfzekl udzielić odno- 
wiadzl na pytanie, czy wydawał in­
strukcje w sprawie szpiegowania 
francuskiego ruchu oporu. Przyparty 
do muru Kowalewski prryznaje, że 
jest autorem tych instrukcji
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Za
5 książek na jednego mieszkańca
Artykuł 82 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 

rioń: „OBYWATELE POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ MA- 
PRAWO DO KORZYSTANIA ZE ZDOBYCZY KULTURY I DO TWÓR­

CZEGO UDZIAŁU W ROZWOJU KULTURY NARODOWEJ."

paragrafem Konstytucji stoją czyny A, B i C wielkiej huty

Masy betonu pokonały mróz
Olbrrgmfe nakłady

Rer/oluejł kulturalna, która doko- 
caja się w naszym kraju, znajduje 

najpełniejsze odbicie w ruchu wy 
diwn ezym. Już w r. 1950 w przelicze­
niu na jednego mieezkańca wypadało 
v Polsce Ludowej 5 nowowydanych 
icłUżek, poóczae gdy w r. 1937 liczba 
U wynosiła zaledwie 0,7. Rekord wy- 
diwnlczy osiągnął „Pan Tadeusz", 
»ydany w nakładzie przeszło półtora 
-til. egzemplarzy. Dzieła Prusa roze- 
jiiy się w liczbie 1 833 tye. egzem pla­
ny. Dzieła Orzeszkowej w nakładzie 
1171 tys. Obok klasyków literatury 
polskiej, masowo wydawane są dzieła 
koryfeuszy literatury światowej: Pusz 
Mna, Gorkiego, Dickensa, Balzaca i 
lanych.

W chwil! obecnej czynnych j-ewt w 
twym kraju SI 300 bibliotek, o lącz- 
tij ilości ponad 38 min tomów.

Podcias gdy przed wojną na ty- 
dąc miMikińców przypadały 53 to­
my biblioteczne, w r. ub. liczba ta 
wynosiła S02. • więc wzrosła blisko 
t-krotnle. Poprzez >2.300 ruchome 
yunkty biblioteczne książki dociera­
ją bezpośrednio do zakładów pracy, 
nomsd wiejskich, spółdzielni pro­
dukcyjnych.

10 min. widzów w teatrze

Obok 77 zawodowych teatrów, jakie 
posiadamy w kraju, wspaniale rozwi­
ja aię teatr amatorski, liczący tysiące 
zespołów ecenicznych robotniczych, 
wiejakich i młodzieżowych. Zespoły te 
biorą czynny udział w formowaniu no 
wego oblicza polskiej sztuki teatral­
nej.

Przed wojną nie mieliśmy ani jed­
nego kina wiejskiego. W Polsce Lu­
dowej mamy stałych kin wiejskich 
ponad tysiąc, zaś kin objazdowych 
203. W ostatnim roku planu G-let- 
niego każda gmina wiejska otrzyma 
własne kino.

21.500 świetlic

Ponad 10 min ludzi pracy oglądało 
w r. 1951 przedstawienia teatralne.

Pod opieką władzy ludowej kwitnie 
1 rozwija się życie świetlicowe w za­
kładach pracy, gromadach wiejskich, 
szkołach. Szeroka sieć domów kultu­
ry, świetlic i klubów fabrycznych słu­
ży pobudzaniu twórczości kulturalnej 
mas pracujących, rozwojowi ich ta­
lentów twórczych. W 10.800 świetli­
cach robotniczych i w 10.700 świetli­
cach gromadzkich rozwijają działal­
ność zespoły teatralne, muzyczne, ta­
neczne, zespoły zbiorowego czytania, 
zespoły samokształceniowe i inne. U- 
talentowane jednostki mają otwartą 
drogę do 6zkół artystycznych podsta­
wowych, licealnych i wyższych.

W b. r. szkolnym młodzież robotni­
czo-chłopska etanowi 65 proc, uczą­
cych 6ię w szkołach artystycznych.

Huta „Kościuszko", w marcu.
Pogoda — jak w marcu: zerwała 

się, zahuczała nad miastem gwałtow­
na wichura i raptem, niby z dziura­
wego wora, posypało śniegiem tak 
gęsto, że świat rozpłynął się w mle­
cznej topieli Droga bardzo nieweso­
ła. Młody, ruchliwy przewodnik ciąg 
nie mnie za 
tępy.

Stopniowo 
dzić zaczyna 
Jesteśmy na 
wpływem wielkiej masy ciepła, śnie­
życa zdaje się rzednąć, a widoczność 
wzrasta wyraźnie. Ryeują się linie 
1 kontury. Naraz, zza mglistej zasło­
ny huraganu niby stroma góra ścian 
i konstrukcji wyłaniać się zaczyna 
piec B — najświeższa nowość i du­
ma naszej socjalistycznej techniki 
hutniczej.

Bo piec A, np. — to również no­
woczesna budowla, ale przy piecu B 
wygląda on skromnie. Nie dziw więc, 
że o piecu B mówi się tu od począt­
ku, jak o legendarnym smoku, które­
mu mój przewodnik „wyrzuca", że 
„nie dużo, nie mało, ale trzy ćwierci 
Pożyczki pożarł leciutko".

Ano, pożarł. Jest się za to czym 
pochwalić. Ale dzieje budowy pieca 
B, mimo że tak doniosłe, straciły już 
swoją aktualność. Na scenę wychodzi 
dzisiaj piec C. Taki sam, jak piec B, 
kolos. Taki sam moloch.
To jest walka o czas

Już dobry kwadrans miesimy roz­
kwaszone błoto, włócząc się od bara-

(Od naszego specjalnego wysłannika)

sobą przez jakieś wer-

szum wichury przecho- 
w zgrzytliwą kakofonię, 
terenie huty! Tutaj, pod

Keres wygrywa 
ze Śliwę

W międzynarodowym turnieju szacho­
wym w Budapeazela dogrywano nledokoń 
cicna partit.
roiak Ulwa w dogrywce a Kerasem 

(ZSRR) poddał partię. W pozostałych do- 
pyskaeh uzyskano następujące wyniki: 
Smyslow wygrał z Benko, Szily zwyclę- 
lyl Kcttnauera, Oolombek zremisował z 
Birczą, szabo przegrał z Trojaneacu i 
irrnlscwal s.Botwlnniktem,

Po pięciu rundach rozgrywek prowadzi 
nadal Heller (ZSRR) — 4,1 pkt. przed 
BereMm (ZSRR) — 4 pkt.. SŁalllber kiem 
(Stwecii) — 3.1 pkt., Botwinniklem (ZSRR), 
Wrebtnem (Węgry), 0‘Kellym (Belgia), 
htrosiansm (ZoRK). Pilnikiem (Argenty­
na 1 Sztlym (Węgry) — wszyscy po 3 
pilt- —

Hokejowe
mistrzostwa Polski

W Katowicach w drugim meczu finało­
wym o hokejowe mistrzostwo Polski 
Głraik pokona! Gwardię 4:1 (0:1, 1:0, 3:0), 
nająć przes cały czaa wyraźną przewagę. 
04 wytczej porażki uratował Gwardię 
dottonals (rający bramkarz Sienkiewicz. 
Gri była szybka 1 ciekawa. W drużynie 
rwyciązcy najlspszym był Oanalnlec, u 
pokonanych — oprócz Sienkiewicza wyró- 
r.Ui aię Skarżyński 1 Brzeski II.

Bramki dla Górnika zdobyli: Gburek, 
Herda, Poles 1 Wróbel U, dla Gwardii — 
Skiba l Dolewskt.

W meczu o miejsce 6—( Włókniarz po­
konał niespodziewanie Kolejarza 1:1 (3:1, 
II, 1:4). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Oiezyk 1 GlanąpczyAskl, dla pokonanych 
- Rypyłć.

W meczu o miejsca t—I Ogniwo poko­
nało Budowlanych 8:0 (1:0, 1:S, 1:0). Naj­
więcej bramek strzelił Gojny — 4.

Trzecie zc</ęjrcfęx4c</o 
bokserów polskich w Moskwie

W dalszym ciągu międzynarodowe­
go turnieju bokserskiego w Moskwie 
drużyna polska walczyła 12 bm. z 
Rumunią, zwyciężając 14:6.

Polacy wystąpili bez Chychły, któ­
ry odniósł kontuzję w poprzednim 
spotkaniu. Nie walczył również No- 
wara. Zastąpił go w wadze średniej 
Musiał. Rumuni nie wystawili- za­
wodnika w lekkośredniej, a Cioboto- 
riu w półciężkiej miał nadwagę.

W pozostałych walkach uzyskano na­
stępujące wyniki:

<-a.w u-'JA#WM; v ł
Kugler wygrał z Tomą. Polak miał 

przewagę przez wszystkie rundy, punk­
tując skutecznie lewym prostym.

Wożniak wygrał z 3ciopu. Rumun ata­
kował chaotycznie, a Wożniak zbierał 
punkty dzięki celnym kontrom.

Drogosz przegrał z Margerltem 
głosów 2:1. Polak atakował przez
rundy, Jednak dużo ciosów było niecel­
nych. W ostatniej rundzie Margerlt zdo­
był przewagę.

Matloch przegrał z Dumltrescu. Stroną 
atakującą był Polak, jednak Dumltrescu 
kontrował skutecznie z dystansu.

Kudłaclk pokonał Ambrozlu. Po dwóch 
wyrównanych rundach Polak przeszedł 
w trzeciej do ataku, wygrywając nie 
znacznie.

Itr. N

Sękaty Rosyjskie 
„Ciytelnlka" 

Zeszyt sledemnąęfy 
W O. KOROLENKO

SEN MAKARA
Bł 4 —

♦
Zeszyt osiemnasty 

MIKOŁAJ TICHONOW 
OPOWIADANIA LENINGRADZKIE 

ZlItr. K

str. N

♦
Zeszyt dziewiętnasty

WIERA INBER 
POŁUDNIK PUŁKOWO 
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Zęuyt dwudziesty 
LEW TOŁSTOJ 
TRZY ŚMIERCI

zł
K 4357-1

1 20
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EKSPORT I IMPORT
W sklepie MHD przy ul. 

Nowy Świat w pobliżu 
Foksal sprzedaje się mar­
garynę. Reklama w oknie 
głosi, że jest to towar 
„Importowany". Wystarczy 
jedhak dojść ulicą Chmiel 
ną do rogu Brackiej, by 
się dowiedzieć, że ta sama 
margaryna w tej samej 
cenie 1 w tym samym opa­
kowaniu sprzedawana jest 
w innym sklepie MHD (da 
wniej Pakulscy) jako 
„eksportowa". I bądź tu 
mądry...

LIST TEODORA
Kochane małe „Zycie". 

Mamusia kupiła ml nowe 
łyżwy (bo już mam 5 la­

Sadowśkl przegrał z Llncą. Sadowski 
przyjął ostrą wymianę ciosów. Rumun 
walczył nieczysto, za co dostał dwa na­
pomnienia.

Muslał1 pokonał Eacharlę. 
wiązał walkę bardzo dobrze 
umiejętnie skracając dystans.

OośclańSkl pokonał Boghltę. 
słablał przeciwnika przez trzy 
nyml ciosami w korpus. Pod koniec wal­
ki Rumun ratował się „trzymaniem" za 
co został, po dwóch ostrzeżeniach zdy­
skwalifikowany.

Wa
grała 
NRD

Muslał roz- 
taiktycznle,

Polak o- 
rundy sil-

ku do baraku w poszukiwaniu biu­
ra budowy pieca. Niełatwe to zada­
nie, bo niejedna tu idzie budowa, 
a każda ma swoje kierownictwo, 
biuro itd. W końcu jednak’ dociera­
my do celu.

Tu, jak gdybyśmy przekroczyli gra 
nice pory roku, zastajemy nowy kli­
mat. Wita nas gorącym uśmiechem 
inż. Bruno Glogassa.

— Olbrzymia, prioritetowa budowa 
sześciolatki — mówi. — Wielki piec, 
bliźniacza budowa pieca B... Choć, 
niezupełnie bliźniacza! Dowcip i no­
wość tej budowy polega na tym, że 
dziś 
tak, 
kać 
jest 
wszystkim walka o czas, 
nie dróg, to nowe metody, nowa or­
ganizacja pracy. Aby 
jak najszybciej.

Przygotowania do 
częto w październiku 
no się po kolei z wykopami, wbija­
niem pali pod fundament, wzięto się 
do szalowania i zbrojenia, a w koń­
cu przyszła kolej na betonowanie. 
Tymczasem nadciągnęła zima. Z nią 
pierwsze przymrozki, które, jak wia­
domo, kładą kres wszelkiej normal­
nej betoniarskiej robocie. Zanim jed­
nak to nastąpiło, kierownik budowy 
inż. Glogassa odbył naradę w War­
szawie, skąd przywiózł nie podlega­
jącą dyskusji dyrektywę: prowadzić 
roboty, nie oglądając 6ię na zimę. 
Innymi słowy — zadanie polegało na 
maksymalnym wykorzystaniu i roz­
szerzeniu doświadczeń betonowania 
zimowego. W taki sposób ruszyła 
pierwsza w Polsce wielka robota be- 
toniarska, prowadzona, bez względu 
na warunki, w ciągu całej zimy.

Trzeba tu dodać, że śnieg, z uwagi 
na to, że przy topnieniu pochłania 
b. dużą ilość ciepła, jest dla surowe­
go betonu bez porównania groźniej­
szy od mrozu. Nasze odwiedziny na 
budowie — tak się akuratnie złożyło 
— wypadły w czasie burzy śnieżnej. 
I oto wirują w górze gęste płaty 
śniegu, a budowa i praca toczy się 
naprzód i ciągnie w górę, jak gdyby 
nigdy nic.

Ściana ciepła
W jaki sposób te olbrzymie masy 

betonu pokonały zimę?

już nie mamy czasu 
jak to było z piecem 
na wiosnę. Za bardzo 
stal. Nasza budowa,

budować 
B — cze- 
potrzebna 
to przede 
to skraca-

piec był gotów

budowy rozpo- 
ub.r. Załatwio-

Nie będziemy się tu wdawać w 
szczegóły takie, jak labirynt ruszto­
wań, góry, doły, stosy materiału, bło­
to i trudności poruszania się. Stoi oto 
szerokie jezioro — bajoro, a z tego 
bajora niby potężny bunkier wyrasta 
trzon fundamentu pieca, który po­
chłonął blisko 3 tys. m. sześć, beto­
nu. Jego nadziemna głowica pochło­
nęła 900 m sześć. Obecnie idzie ostat­
nia faza zalewania. Powstanie tu coś 
w rodzaju gigantycznego rondla, na 
który pójdzie jeszcze 1.100 m sześć, 
betonu.

Nad całością budowy zawisnął sze­
roki namiot, budowany z drewnia­
nych odpadków. Boczną zasłonę od 
zachodu i północy stanowią szopy, 
przez które biegnie materiał wprost 
z rampy, a następnie — ogrzany do 
temperatury 30 st. w żwirowni i ma­
gazynach — doetaje się do 
tyzowanej betoniarki ■— 
„Regulusa", stąd 
taśmie w postaci 
wlewa się wprost 
lowań. A Więc z 
ma nawet ciepłą 
du, niejako naturalną przegrodę dla 
wiatru, stanowią jakieś hutnicze za­
budowania.

zautoma- 
wielkiego 
dalej po 
betonu i

biegnie 
gotowego 
między ściany sza- 
tej strony budowa 
osłonę. Od wscho-

zatem dostępu do 
Mrozowi też posta-

Nie 28, a 7 dni
Śnieg nie ma 

budowy. A rńróz? 
wiano zaporę.

Beton już w temperaturze plus 4 
stopnie przestoje „dojrzewać". Beton 
pieca C utrzymany jest, ścina się i 
kamienieje w temperaturze 20—30, 
a nieraz1 powyżej 40 stopni. Zależnie 
od planu. Toteż w normalnych, let­
nich warunkach (18—20 stopni) be­
ton krzepnie w ciągu 28 dni. Tu 
trwa to tylko 7, a nawet mniej: cza­
sem 3—4 dni. Ta okoliczność pozwa­
la na betonowanie jednym nieprzer­
wanym ciągiem, bez postoju w robo­
cie, bez okresowej bezczynności bry­
gad. Oczywiście, jak zresztą łatwo 
się tego domyśleć,., przy takiej orga­
nizacji pracy odkryte zostały nowe 
rezerwy, dające dodatkową oszczęd­
ność czasu.

Przed zapadnięciem mroku na ru­
sztowaniach zapala się światło. Robo­
to idzie w ciągu całej doby. W wy­
padku obniżenia się temperatury 
wzmacnia się odpowiednio dopływ pa-

wtorek wieczorem . Rumuni, wy- 
z CSR 10:8, a Węgry pokonały 
14:6. ' " ' —

Polscy lekkoatleci
startują tu biegu »Humanite«

12 bm, odleciała samolotem z War­
szawy do Paryża ekipa lekkoatletów 
polskich, która weźmie udział w tra­
dycyjnym dorocznym biegu, organi 
zowanym przez redakcję dziennika 
„Humanite".

W skład ekipy polskiej wchodzą: 
Kielas, Rusek 1 Osiński oraz kierow­
nik ekipy Foryś.

Krajowy Komitet Przygotowawczy
do Międzynarodowej Konferencji w Obronie Dziecka

W związku z mającą się odbyć 
12 — 16 kwietnia br. w Wiedniu 
Międzynarodową Konferencją w Obro 
nie Dziecka ukonstytuował eię Komi­
tet Krajowy dla przygotowania kon­
ferencji w następującym składzie:

J. Broniewska — literatka, B. Bednar­
ski — wicemin. Zdrowia, J. Bogdanowicz 
— prof., prezes Polskiego Tow. Pedia­
trycznego, Maria Bark — sołtys, J. Cha 
łasińskl — rektor Unlw. Łódzkiego, J. 
Dembowski — prezes Akademii -Nauk, 
przew. P. K. O. P„ Z. Dembińska — wi 
cemin. Oświaty, • I. Domańska — lekarz, 
prezes PZH, St. Dyraga — członek Ko­
mitetu Rodzicielskiego Szkoły Zawód., 
F. Damm — członkini Kom. Rodziclel-

Okruchy Stolicy
tek) na lód do parku Uja­
zdowskiego 1... zgubiłem 
zaraz jedną łyżwą. Sio­
strzyczki szukały długo 
ale już było ciemno więc 
nie mogły Jej znaleźć. 
Prośzą więc Ciebie, bo też 
jesteś małe 1 też pewno 
nieraz gubisz różne rzeczy, 
żebyś mi pomogło znaleźć 
tę łyżwę. ** ’ 
znalazł i nie wie, 
moja. A ia tymczasem nie 
będę mógł na ślizgawkę 
chodzić 1 bardzo Się tym 

martwią.

Może ją kto 
że to

Zasyłam Cl pozdrowienia 
uściski — mały Teodor.

NIEZDROWE
Ślizgawki

Dopiero odwilż pokazała, 
jakie przykre przymioty 
posiada „dzika" ślizgawka 
uliczna przy szkołach w 
budynku ul. Kordeckiego 
54. Po prostu powstała o 
na wskutek wylewu szamb 
z trzech pobliskich do 
mów. W imieniu higieny 
1 zdrowia młodzieży szkol-

1

nej alarmujemy admini­
stracje tych domów 1 ko­
misję sanitarną DRN.

PODSŁUCHANE
W „barze ludowym" przy 

ul. Poznańskiej, w któ­
rym zarówno obsługa, jak 
1 higiena wnętrza 7 
stawiają bardzo Wiele 
życzenia, 
podsłuchałem 
prowadzoną 
nim stoliku:

— Czy nie 
czasami, dlaczego nie po­
dają tu noży? Czyżby nię 
mieli?

— Mają. Nie podają jed­
nak z uwagi na ostroż­
ność... Przecież tu szału 
można dostać, (marr).

pozo- 
do 

przypadkowo 
rozmowę 

przy sąsied-

wiesz pan

sklego szkoły TPD, A. Glergielewlczowa
— położna, F. Groer — prof., dyr. Inst. 
Matki 1 Dziecka, J. Gospodarczyk — czło­
nek Komitetu Rodzicielskiego szkoły TPD, 
H. HIrszfeldowa — prof., K. Himmermah— 
gospodyni domowa, st. Jankowska — se 
kretarz Żart. Gł. Z. N. P„ M. Kacprzak — 
prof., dyr. Państw. Szkoły Higieny', W. 
Klosiewlcz — przewodniczący CRZZ, D. 
Kłuszyńska — posłanka, przewodn. TPD, 
E. Krassowska — wicemin. Szkolnictwa 
Wyższego, H. Kasperkowiczowa — 
dyr. szkoły, M. Kanecka — przodownica 
pracy, L. Karczmarczyk — gospodyni do­
mowa, E, Kuroczko — prezes Zw. N. P., 
A. Lanota — redaktor „Przyjaciółki", A. 
Musialowa — przewodn. Żarz. Gł. L. K., 
W. Matwin — przewodn. Zatz. Gł. ZMP, 
M. Michałowicz — poseł, honorowy pre­
zes SD, prof., J. Martinek — kler. Państw. 
Domu Dziecka we Wrocławiu, Ozga Mi­
chalski — prezes ZSCh., E. Pragierowa— 
wiceprzewodn. Żarz. Gł. L. K., wlceprze- 
wodn. SDFK, ,-F. Redlićh — prof., dyr. 
Centr. Poradni Ochrony Macierzyństwa 1 
Dziecka w Łodzi, H. Rudnicka — literat­
ka, J. Rutkiewicz — prezes PCK, H. 
Słomczyńska — dyr. Dep. Ochrony Zdro­
wia Matki 1 Dziecka w Min. Zdrowia, 
E. szelburg • Zarembina — literatka. 1. 
Sztachelska — poseł, lekarz, M. Swltajska
— nauczycielka szkoły TPD, T. Toma 
szewski — psycholog, J. Tuwim — literat, 
M. Zebrowska — psycholog, dziekan Wydz. 
Pedagogicznego U. W., M. Gurowska — 
sędzia dla nieletnich, O. Siemaszkowa— 
artysta - plastyk.

ry, która poprzez gęstą sieć rur ob­
lewa ściany falą ciepła.

Ciekawa, skomplikowana, no i 
prawdziwie gorąca robota i Aby dać 
mi odczuć, jak bardzo gorąca, inż. 
Glogassa, w chwili gdy przechodzi­
liśmy przez żwirownię, zgarnął z taś­
my garść żwiru i wsypał mi do 
otwartych dłoni. Nie wytrzymałem 
próby.’ Pytam: Czy tu nie ma prze­
sady? Odpowiada: „Żwir podgrzewa­
ny specjalnie: musi być nie tylko go­
rący, ale i suchy po to, żeby unik­
nąć zaklajstrowania kubków w „Re- 
gulusie".

Wszędzie tu gorąco. I cement 1 pia 
6ek leżą na gorącym rusztowaniu z 
rur. A już najbardziej gorąco jest 
chyba na 6amej budowie, gdzie w 
przejściach mijają się ludzie z de­
skami, z żelazem, gdzie wywijają 
narzędziami cieśle, gdzie skupiony w 
6obie kierownik dozoru Toporkie- 
wicz śledzi za tokiem pracy na bu­
dowie, a głównie za pracą ludzi z 
przyrządami do uszczelniania betonu.

Musi się udać
Szczególnym uznaniem spośród lu­

dzi, którzy tu wyrośli i rosną dalej, 
cieszy się kierownik budowy, Mich­
na. Nieoceniony technik, nowator, ar­
tysta swojej roboty — jak nazywa 
Michnę Glogassa — nie zdołał nie­
stety znaleźć chwili wolnej, aby za­
mienić choć parę słów. Stwierdził oto 
pomyłkę cieśli w szalowaniu 1 teraz, 
śledząc cyfry i 
bitkach planu, 
wyjścia.

— Nerwowa, 
ta — mówi Glogassa. — Sen nam z 
oczu spędza. Pilnuje się jej w dzień 
i czuwa nocą, by 6tanąć tu na każde 
zawołanie.

— Wielki, precyzyjny odlew —- 
opowiada dalej inżynier o budowie. 
— Ludzie wiedzą o tym. Ciągną w 
napięciu. Starają się, ile sih

Zapytałem:
— A jak sądzicie, Inżynierze, uda 

się wasz eksperyment?
— Już się udał — odpowiedział ze 

skinieniem i wesołym mrugnięciem 
oka i, skazując ha ściany fundamen­
tu, dodał: — On już się udał. Zważ­
cie, jaka masa ciśnie na te ściany! 
Gdyby nam beton nie dojrzewał, cię­
żar tej masy rozsadziłby wszystko. 
Nie pomogłyby żadne podpory, ani 
rolowanie. Tymczasem na ścianach 
nie widać najmniejszej szczelinki.

tfe
Eksperyment inż. Glogassy rozwią­

zuje pomyślnie w wielkiej skali nie 
jeden racjonalizatorski pomysł. Głów 
ną jednak wygraną tej pracy jest 
czas. A co znaczy wygrać czas? Zna­
czy to wygrać proporcjonalnie tyleż 
w produkcji. Znaczy to wygrać wiele 
ton stali. Na tym właśnie polega 
waga osiągnięcia dzielnego zespołu 
Glogassy — osiągnięcia, które dowio 
dło, że w wielkim budownictwie 
przemysłowym możemy znacznie przy 
śpieszyć kroku.

linle na słabych od­
szuka .prawidłowego

odpowiedzialna robo-

Antoni Kopeć.

I5—15 grudnia w Warszawie

pa-

Pewność jest pewność. Widział w Hiszpanii wielu towarzyszy, którzy za- 
pltcili życiem za to, że oszczędzali naboje w podobnych sytuacjach. Pochy­
li! automat i wygarnął długą serię w mrok przed sobą. Powietrze zapełniło 
lię dymem spalonego prochu, drażniąc w nosie 1 w gardle. Na próżno cze­
ka) na jakiś znak życia, westchnienie, okrzyk, jęk lub odpowiedź strzała­
mi. Przycisnął s!ę do ściany, szukając ręką wzdłuż framugi drzwi po dru- 
|i»j itronie. Wyłącznik pstryknął głośno i z kotłowni buchnęło jasne świa­
tło. Ogromny kocioł centralnego ogrzewania stał w kącie, a nad nim roz- 
ga!ę’;ały s;ę rury. Na ziemi leżało stare krzesło z giętego drzewa, jakby je 
.ktoś w pośpiechu, lub błądżąc w 
wiązane czarnym rzemieniem za 
woźnego Grimma.

— Ach, co za świństwo — 
świństwo!

Odgięte w tył dłonie starca były zimne i sztywne. Bagar przeciął rze­
mień scyzorykiem 1 położył chłodne, śmiercią 9tęźałe ciało iąa betonową 
podłogą kotłowni. Było mu przy tym ciężko i niedobrze aż do wymiotów. 
Ach. ty niedołęgo, że też ja cl tych kluczy nie odebrałeml

Powoli wracał po schodach do holu. Po drodze myślał o swym niepoko­
ju, o tym jak czuł, że gdzieś coś przeoczył i nie mógł sobie uprzytomnić 
co. Miał w oczach skrzywioną twarz Grimma ze zwisającymi siwymi Wąsa­
mi. Do milionów potwornych śmierci, które tamci zadawali, żeby się utrzy­
mać przy władzy, przybyła jeszcze to mała, bezsensowna, ohydna, ale wy- 
llśniała wiele i domagała się zemsty tak jak wszystkie inne. Czyż to mo­
żliwe, by człowiek pozwolił zrobić z siebie takiego niewolnika, żeby za 
swego ciemlężyciela dosłownie włożyć głowę w stryczek? A Jednak tak 
Mo, widziałeś to na własne oczy. Róhllg namówił) Grimma, by mu otworzył, 
PJ czym uciekł. pozostawiając starca jego reumatycznym nogom, astmie i lo­
sowi. ■*

ciemnościach przewrócił. A nad nim, przy­
szyję do rury kanalizacyjnej, wisiało ciało

powiedział Bagar głośno, co za podłe

Rozdział jedenasty
W dalekich równinach na wschodzie wstało słońce; niebo nad górami 

pobladło. Pochłonęło gwiażdy i ciemność zszarzała w przedświcie. Strzały 
obstukiwały willę Róhliga jak spróchniały pień, Wściekły dzięcioł śmierci 
dobijał się do tłustego kęsa. W pewnej chwili załodze domu wydawało się, 
że gdzieś na szosie huczy samochodowy silnik, włączony na pierwszy bieg, 
jak gdyby z trudem pchał się pod górę. Ale jego gniewne warczenie odda­
lało się, słabło, aż znikło zupełnie.

Bagar posłał Rejzka z powrotem do holu, a sam stanął przy oknie nad 
tylnym wejściem. Był przekonany, że właśnie to miejsce jest najsłabszym 
punktem ich obrony, ale jak na złość strzały odzywały się z lewej i prawej 
strony, a tu panował spokój. Spoglądał w szarzejącą noc, na wzgórza, za 
którymi rozpływał się, zmrok i które w jaśniejącym świcie zaczynały zary­
sowywać się wyraźniej. Czuwał z wytężonym słuchem i wzrokiem, a mimo 
to chwila obecna i jej niebezpieczeństwo zaczęło usuwać się na drugi plan.

Usiłował sobie wyobrazić następne dni z ich licznymi, dziś jeszcze nie- 
przewidywanymi trudnościami. Wysiedlimy ich stąd, myślał o Niemcach, 
nie m.a żadnej wątpliwości i słusznie. Nie jest to akt zemsty. Zemsta to 
nonsens 1 nie ona jest dziejowym czynnikiem. Tu po prostu dojdzie do 
szczytu rewolucja narodowa i jednocześnie zacznie się rewolucja socjali­
styczna. Naród realizuje swe1 prawo do samodzielnego bytu, a lud do spra­
wiedliwego, społecznego ustroju. Z początku będzie zamieszanie i tobie się 
z tego nie raz zakręci w głowie, możesz być pewny. Burżuazja będzie chcia- 
ła wepchnąć wszystko na stare tory i powiększyć swój majątek 1 swoją Wła 
dzę o własność wysiedlonych Niemców. Resztki, na których nie będzie jej 
zależało, rzuci zgrai Chciwych biedaków, ażeby stworzyć z nich drobnomie­
szczaństwo i swych sprzymierzeńców. Weź chociażby takiego Trnca, to jest 
pierwszy okaz, i tacy jak on będą tu wyrastać jak grzyby po deszczu.

Świt zabarwił wierzchołki gór różową zorzą, można już było rozpoznać 
białe mury domków na zboczach i ciche miejskie domy wzdłuż szosy. Ba­
gar ze zdziwieniem stwierdził, że ze swego miejsca widzi mostek na rzece. 
Strzały stały się rzadsze, odzywały się po długich, coraz dłuższych prze­
rwach. No, chyba dadzą już spokój i rozejdą się, myślał.

Światłość dnia wzmagała się równomiernie, przedmioty nabierały wyra­
zistości. Tam zieleniały krzewy półkolem otaczające dom. W nocy wyda­
wały się bardziej oddalone, teraz dorzuciłbyś do nich czapką. Bagar moc­
niej zcisnął automat, senność spadła Z niego w jednej chwili. Z gąszcza 
przekwitających forsythii sterczała para męskich ciężkich butów z błysz­
czącymi gwoździami na podeszwach Szarozielone spodnie odbijały się od 
płotków powiędłych kwiatów; od kolan w górę ciało ginęło W zaroślach.

(D. c. n.)

Tylko do 10 kg
waga paczek pocztowych

Od 15 bm. waga przesyłanych pocztą 
czek nie może przekraozać 10 kg.

Ograniczenie wagi paczek ma na celu u-’ 
łatwienie przeładunku i transportu oraz 
zmniejszenie Ilości uszkodzeń paczek pocz-J 
towych, |

M^dzynarodowy Konkurs
im. Wieniawskiego

W dniach 5—15 grudnia b.r. w War­
szawie odbędzie się II Międzynarodo­
wy Konkurs skrzypcowy im. Henryka 
Wieniawskiego. W I konkursie, w mar 
cu 1935 r., uczestniczyło 55 skrzypków 
z 18 krajów. Laureatami owego kon­
kursu byli m.in. Francuzka Ginette 
Neyeu, Dawid Oistrach i Grażyna Ba*- 
cewiczówna. i

Do tegorocznego konkursu młodzi 
skrzypkowie polscy przygotowują się 
od paru miesięcy pod okiem specjal­
nie wyłonionej komisji pedagogicznej. 
Na konkurs zaproszeni zostaną naj­
lepsi młodzi skrzypkowie z całego 
świata, a w jury zasiądą najsłynniejsi 
wirtuozi. W konkursie, poza utwora­
mi Wieniawskiego, obowiązywać będą 
także dzieła Karola Szymanowskiego, 
Mieczysława Karłowicza 1 Grażyny 

I Bacewiczówny.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁna dzień 14 marca 1952 r. (piątek)
Ną fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.56 12.04 16.00 20.00 23.00.
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa

6.35 Muzyka 7.20 Pieśni różnych narodów
7.35 Muzyka ludowa 7.50 Kalendarz Ra­
diowy 8.00 Aud. dla klas starszych 8.20 
Cherubini: Symfonia D-dur 9.40 Muzyka 
10.10 Aud. dla przedszkoli 10.30 Pieśni pol­
skie w wyk. J. Wojtana — baryton 10 55 
,,Bug-Jargal“ — fragm. pow. W. Hugó 
11.15 Muzyka i aktualności 11.45 Głos ma 
jj kobiety 12.15 Muzyka 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.20 Muzyka radziecka — aud. sł- 
muz. w oprać, dr Z. Llsśa p.t ,,80 leole 
Wasilenki'' 17.15 ,,Zagadnienia łowieckie" 
— pog. W. Geldńera 17.25 „Rozmawiamy 
z korespondentami" 17.30 Stylizowana pol- 
sak muzyka ludowa 18.00 Na szerokim 
świecie 18.20 Mówimy o projekcie Kon 
stytucji 18.35 Utwory skrzypcowe komp. 
polskich 19.00 Aud. literacka 19.15 Muzy­
ka 20.35 Muzyka 20.45 Koncert symf 21 45 
Felieton 21.55 Na dobranoc 22.30 Koncert

Na fali 367 m.
Program dnia 6 00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7,55 17.00 21.00 23.50
6.15 pieśni różnych narodów 6.50 Kon­

cert 7.20 Pleśni różnych narodów 7.50 Ka­
lendarz Radiowy 13.30 Wszechnica Radio­
wa 13.45 Melodie operetkowe 14.30 „Śla­
dami czołgów" — ode. pow. B. Hamery 
14.50 Koncert 15.30 Aud. dla dzieci 16 00 
Wszechnica Radiowa 16.20 Dzienni., war 
szawskl 16.35 Koncert 17.15 Koncert soli­
stów 17.45 „Ludzie pierwszego szeregu" 
18.00 Koncert muzyki klasycznej 18.30 
Wszechnica Radiowa 18.50 Koncert 19,30 
Muzyka 1 aktualności 20.00 Ludziom planu 
6-lelniego 20.40 Reportaż 21.30 Mówimy o 
projekcie Konstytucji 21.45 Konćert 22 20 
Muzyka 22.35 Muzyka 23.00 Popularny kon 
cert symf. komp. radzieckich

Moskwa I |
11.15 Transmisja koncertu z Nowosybir­

ska. 14.10 Ludowe pleśni rosyjskie 17 M 
Pieśni o Stalingradzie 18.00 Pleśni rosyj­
skie 23.30 Koncert muzyki radzieckiej. 
Moskwa II I

16.00 Koncert amatorskich zespołów 
Gruzji 17.20 Koncert muzyki ludowej 22.05 
Koncert artystów krajów demokracji lu­
dowej. 1.

Odpowiedzi Redakcji
R. G. W związku z otrzymaniem nakazu 

kwaterunkowego przez Inną osobę na po­
kój, w którym mieszka żona Pana, nale­
ży złożyć 
odwołanie 
kałowej.

3. z. w

(przez wydr.lal kwaterunkowy) 
do Odwoławczej Komisji Lo-

celu otrzymania praw Inwalidz­
kich należy zwrócić się do referatu in­
walidzkiego przy terenowej Radzie Naro­
dowej.

„ROLNIK". Rolnicze Studium Zaoczne 
przy SGGW (ul. Rakowiecka 8) przyjmu­
je już zapisy na przyszły rok akademicki 
(nauka rozpocznie się w lutym 1953 r.|. Do 
podania należy załączyć świadectwo doj­
rzałości, metrykę urodzenia, życiorys, za­
świadczenie lekarskie oraz wypełnioną an­
kietę personalną. 1

FRANCISZEK P. Kursy Kreślenia ma­
szynowego i kreślenia budowlanego pro­
wadzi Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
przy ul. Podwale 1315. Kurs trwa 10 mle 
sięcy, w godz. 17—20. Opłata za kurs wy­
nosi 720 zł płatne w ratach miesięcznych. 
Warunkiem przyjęcia Jest ukończenie 17 
lat i szkoły podstawowej. Zapisy na oba 
kursy są w toku.
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Dzień Radomia Dwa razy więcej członków

prze- 
ucz-

nasi

ZARZĄD Powiatowy LPZ 
zuje konkurs na gazetką 
poświęconą pamięci gen. 
Świerczewskiego, wielkiego 
narodowego.

SMACZNE i... słodkie. W ___
uspołecznionych ukazały się migda­
ły,kompoty śliwkowe oraz galaretki 
w puszkach.

NIEWŁAŚCIWE warunki mieszkał 
ne i złe otoczenie wpływają ujem­
nie na wyniki nauczania. W pań­
stwowym technikum finansowym od 
było się zebranie sprawozdawcze ra 
dy pedagogicznej i rozszerzonego ple 
num komitetu rodzicielskiego z 
prowadzonej kontroli stancji 
niów.

TO niedbalstwo — mówią 
czytelnicy patrząc na mokrą ścianę 
świetlicy ZM im. gen. Waltera, przy 
ul. Kościuszki 2. Czy nie można by 
łoby załatać dziury w dachu? — py 
tanie to kierujemy pod adresem kie 
rownictwa zakładów.

JUTRO w kinie „Hel" premiera 
filmu prod. radzieckiej pt. „Bohatero 
wie naszych czasów".

TYLKO do 30 bm. teatr radomski 
daje sztukę o wczasach pracowni­
czych pt. „Dwa tygodnie w Raju".

JEŚLI chcesz uniknąć kary speł­
nij swój obowiązek — przymusowe­
go szczepienia psa.

WYDZIAŁ Handlu prez. MRN po 
wiadamia wszystkie zakłady pracy, 
że przedstawiciele ich powinni zgło­
sić się do wydziału celem odebra­
nia zarządzenia MHW dotyczącego 
wydawania bonów mięsno-tłuszczo- 
wych na miesiąc kwiecień.

Z Z- H.

organi 
ścienną 
Karola 

bohatera

sklepach

Nie tylko ilość ale i jakość
Zagrożone plany R.P.L.

W Rejonie Przemysłu Leśnego w Ra­
domiu odbyła się narada robocza kie­
rowników zakładów pracy podległych 
RPL i przewodniczących rad oddziało­
wych. Na naradzie analizowano plany 
produkcyjne stycznia i lutego br. oraz 
omówiono plany na marzec. Okazało się, 
że plany ilościowo przekroczono, ale nie 
wykonano ich ani wartościowo, ani jako­
ściowo.

Całkowic‘e wykonały plan, a nawet 
nieznacznie przekroczyły go tartak w 
Pionkach i Radomskie Zakłady Drzewne.

Częściowo zahamowania produkcji w 
niektórych zakładach spowodowały opa­
dy. Główna przyczyna jednak tkwi w 
tym, że dążono tylko do zwiększenia ilo­
ści przetartego surowca. Dlatego też w 
wielu wypadkach plany ilościowe były 
znacznie przekraczane, gdy wartościowe 
wykonywano w niewielkim procencie.

„Błędów należy szukać m- in. w mani­
pulacji drewnem. Winę stanowi bezdusz­
ność personelu technicznego i kierowni­
ków poszczególnych placówek, którzy 
wykazywali mało dbałości o uzyskiwa­
nie wartościowych fabrykatów. Dowo­
dem tego jest fakt, że w ciągu pierw­
szych dwu miesięcy br. nie umieli oni 
znaleźć właściwych gatunków tarcicy, 
które inspektor znalazł w jednym dniu" 

stwierdził ob. Wasiak.
Współzawodnictwo pracy w wielu pla­

cówkach jest zaniedbane. Jedynie w Ra­
domskich Zakładach Drzewnych, dzięki 
sprawnej działalności komisji współza­
wodnictwa pracy, stale przekraczane są 
normy. Należy również zwrócić uwagę 
na właściwe rozdzielanie nagród za 
współzawodnictwo, by nie były one zbyt 
rozdrabniane, a przyznawane tylko tym, 
którzy naprawdę na to zasługują.

Dla sympatyków ringu
Międzyokręgowy mecz bokserski

Dzień 16 bm. sekcja boksu WKKF 
Kielce zarezerwowała na rozegranie 
międzyokręgowego meczu bokserskie 
go z reprezentacją województwa rze­
szowskiego. Do obrony barw woj. 
kieleckiego brani są pod uwagę na­
stępujący zawodnicy:

Waga musza — Walczak (Włók­
niarz), rezerwa Szafranek (Gwardia), 
w. kogucia — Waszkiewicz (Stal Kieł 
ce), rezerwa Majkowski (G), w. piór 
kowa — Drogosz (Stal Kielce), rezer­
wa Szewczyk (Stal Radom), w. lekka 
— Futiaikiewicz (Stal Kielce), rezer-

^©8 GDZIE

3)

Radom
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Dwa ty­

godnie w raju"
KINA

Bałtyk — „Skrzydlaty dorożkarz", prod. 
radzieckiej

Hel — „Ostatnia noc", prod. radzieckiej
APTEKI

Spoi, apteka nr 108 (Kelles-Krauza 
\ 15 (pl. 3 Maja 1)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
ul. Nowotki 12 — Wystawa 

Żeromski" 1 „Realizm mieszczań-

I

Muzeum, 
„Stefan 
Fki".

Teatr
Żeromskiego

Im. St. Żeromskiego — „Grzech"

APTEKI
Spot, apteka nr 5 (pl. 1 Maja)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88 
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

Druk. RSW „PRASA", Marszałkowska 3/5.
3-B-14934

W Domu Młodzieży w Kielcach obradowało około 400 delegatów — członków 
masowej organizacji Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej z wojewódz­
twa kieleckiego. VI Statutowy Zjazd Okręgowy TPP-R poświęcony był podsu­
mowaniu dotychczasowych osiągnięć w pracy kół w okresie ód czerwca 1950 r. 
do marca 1952 r. oraz wytyczeniu drogi rozwojowej na przyszłość. W zjeździe 
wzięli również zaproszeni goście: sekretarz Zarządu Głównego TPP-R ob. Za­
błocki członek Rady Naczelnej TPP-R ob. Ludomir Stasiak, przewodniczący 
prezydium WRN ob. Ignacy Klimaszewski oraz poseł Józef Ochab. W skład pre­
zydium Zjazdu weszli goście i przodownicy pracy z huty „Ostrowiec", Zakła­
dów Starachowickich, Radomskich Zakładów Obuwia i innych.
W referacie sprawozdawczym wygło­

szonym przez wiceprezesa Zarządu O- 
kręgu ob. Zenona Wiatra między innymi 
usłyszeliśmy:

W początkowym okresie sprawozdaw­
czym w 1.655 kołach robotniczych, wiej­
skich, młodzieżowych i istniejących w 
różnych instytucjach i urzędach, było 
117.642 członków. Najwięcej, gdyż 732 
koła zorganizowano wśród młodzieży. W 
chwili obecnej województwo kieleckie li­
czy ogółem 3.752 koła z tego 412 w za­
kładach produkcyjnych, 646 w urzędach 
i instytucjach, 1.172 wiejskie, 1.412 mło 
dz'eźowych 22 w spółdzielniach produk­
cyjnych, 34 w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych i 14 terenowych. Ogól­
na liczba członków w stosunku do czerw 
ca 1950 roku podwoiła się prawie i wy­
nosi obecnie 230.962 członków.

Kielecczyzna posiada szeroki aktyw, 
który zdolny jest należycie prowadzić i 
realizować nadal wszystkie postulaty 
swej organizacji. Najbardziej wzmożoną 
działalność wykazywały koła szczegól­
nie w okresie miesięcy pogłębienia przy- 
iaźni polsko - radzieckiei. W tym czasie 
TPP-R zorganizowało 14.585 odczytów, 
ponad 8 tys. pogadanek, 65 imprez arty­
stycznych oraz wiele wycieczek do tea- 

Kierownicy zakładów i personel tech­
niczny nie przeprowadzali systematycz­
nie analizy planów produkcyjnych, co 
pozwoliłoby uniknąć popełnianych błę­
dów. To są błędy tartaku w Rudzie Ma­
lenieckiej i Niekłaniu, które z czołówki 
w r. ub. spadły na ostatnie miejsce w rb.

, Korzystając z doświadczeń pierwszych 
|dwu miesięcy ustalono plan pracy na 
marzec, ze szczególnym uwzględnieniem 
ożywienia współzawodnictwa pracy i 
podniesienia jakościowego produkcji.

(j. s.)

Z tuieczoru Klubu Literackiego
„Dwa tygodnie w Raju” tematem dyskusji

Ubiegły poniętóąlek lzgrę>jpa<l?ił,.'K.§3 
li radomskiego Domii Kultury liczną mło 
dzież i sympatyków działalności Klubu 
Literackiego. Przyczyn tego zainteresb- 
wania należy szukać nie tylko w tematy­
ce wieczoru — omówieniu przedstawie­
nia w teatrze im. Żeromskiego pt. „Dwa 
tygodnie w Raju", ale także w rosnącym 
uznaniu dla efektywnej pracy Klubu i za 
interesowaniu zagadnieniami wypełnia­
jącymi program spotkań społeczeństwa 
z, przedstawicielami świata kultury i sztu 
ki, zagadnieniami, których wachlarz sta 
le rozwiera się.

Omówienie przedstawienia polegało na 
krytycznym ustosunkowaniu sie prele­
gentów do samej sztoki i jej treści, oraz 
do gry aktorów i reżyserii. W ten spo­
sób, słuchacze mieli okazję zapoznać się 
z poszczególnymi elementami sztuki oraz 
środkami, którymi ona na widzów oddzia 
ływa. Omówienia dokonali członikoiwie 
Zarządu Klubu Literackiego ob. ob. J. 
S. Gombrowicz i Z. Wójcikowski.

W części artystycznej wystąpili rewe- 
lersi z PMT „Mewa" oraz — przy forte­
pianie — prof. Langer.

wa Rozenblat (Stal Radom), w. lekko 
półśrednia — Jaskulski (Stal Ra­
dom), rezerwa Borek (Stal Kielce), 
w. półśrednia — Kubek; (Gwardia), 
rezerwa Terpiłowski (GWKS), w. 
lakikośrednla — Gregorek (Stal) Ra­
dom), rezerwa Owczarek (Gwardia), 
w. średnia — Kozioł (Stal Radom), 
rezerwa (Stal Starachowice), w. pół­
ciężka — Kubicki (Stal Ostrowiec), 
rezerwa Siporski (Stal Ostrowiec), w. 
ciężka — Staniewski ,,(Stal Radom), 
rezerwa — Wieczorek (GWKS).

Oczywiście skład powyższy nie jest 
ostateczny i może ulec zmianie. Kie­
rownictwo sekcji poszczególnych kół 
winno dopilnować, aby wyżej wymię 
nieni zawodnicy na mecz ten znajdo­
wali się w szczytowej formie. Mecz 
będzie sprawdzianem osiągnięć nasze 
go Okręgu.

W. Zarzycki — koresp.

ciągnienie Loterii Pieniężnej 
Nie zapomnij kupić losu!

Oroszenia drobne
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KRAJU

ZGUBY
Skradziono: dowód fabrycz 
ny, legitymację Zw. Zaw., 
tymczasową przepustkę fa­
bryczną, zaświadczenie le­
karskie, kartę meldunko­
wą, świadectwo szkolne, 
Olszewska Janina.
__________________ p 13620 1
Zgubiono przepustkę mię 
dzywydzialową nr 0679 wy 
daną przez Zakłady Metalo 
we im. Gen. Waltera w Ra 
domlu na nazwisko Sende- 
rowska Teresa. 13612-1 

Zgubiono legitymację mię­
dzywydziałową wydaną 
przez Zakłady Metalowe 
Radom, na nazwisko Du 
tkowskl Piotr. p 13613-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą 6352 wydaną przez Pre­
zydium Rady Narodowej 
w Radomiu na nazwisko 
Rybak Maria. p 13619-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą K-XI 39173 wydaną 
przez MRN — Radom, An- 
draszek Zofia. p 13616-1

trów i kin, tia sztuki i filmy radzieckie. 
Szeroką akcję uświadamiającą przepro­
wadzono przez znaczną działalność kul­
turalno - oświatową, zajmowano się or­
ganizowaniem odczytów i pogadanek wy 
głaszanych przez prelegentów tak 
TPP-R, jak również LK, ZMP i in. 
24.897 prelekcji w Miesiącu pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej w ubieg­
łym roku wysłuchało 1.026.976 osób. W 
okresie sprawozdawczym, w ramach 
współpraćy kulturalnej ze Związkiem Ra 
dzieckim, Okręg Kielecki zorganizował 
szereg występów radzieckich artystów. 
Wspaniały występ słynnego chóru im. 
Aleksandrowa, który odbył się w Stara­
chowicach zgromadził dziesiątki tysięcy 
słuchaczy przybyłych z odległych miast 
i miasteczek Kielecczyzny. Mieszkańcy 
Radomia i Starachowic mieli także moż­
ność być w ubiegłym roku na koncercie 
doskonałych artystów radzieckich.

Znaczne osiągnięcia nie mogą jednak 
przesłaniać isniejących jeszcze w pracy 
kół i zarządów niedociągnięć. Zbyt słaba 
była, a w niektórych wypadkach zupeł­
nie nie istniała, współpraca z innymi or­
ganizacjami społecznymi, jak ZMP, LK 
i innymi, której nie potrafiono wykorzy­
stać dla propagowania wiadomości o 
Związku Radzieckim. Poważne braki ist 
nieją również w pracach świetlicowych.

Po szczegółowej analizie, Zjazd opra­
cował wytyczne na przyszłość. Postano­
wiono organizować co pewien czas na-. 
rady, celem ustalenia planów pracy i 
przeprowadzenia wymiany doświadczeń. 
Wzmocnione zostaną również kontakty z 
poszczególnymi kołami, przede wszyst­
kim z wiejskimi i terenowymi.

Podczas obrad przybywały na salę de­
legacje robotnicze meldując o wykonaniu 
zobowiązań podjętych dla uczczenia Zjaz 
du Krajowego TPP-R. Najbardziej zasłu 
żeni członkowie Towarzystwa z woj. kie 
leckiego zostali wybrani delegatami na 
Zjazd Krajowy, między innymi z Rado­
mia: ob. ob. Rumowski z RZO, Ogożałek 
z Rad. Wytwórni Papierosów, Stefania 
Nowak (ZMP) i Wodziński z ZM. W

Gorące oklaski pozwalają stwierdzić, 
że wieczory literackie radomskiego Klu­
bu spełniają swoje zadanie-— zalntere- 
sowując, ułatwiają słuchaczom przyswa­
janie wiedzy z różnych dziedzin twórczo 
ści. Nasteony poniedziałek poświęcony 
zostanie Wiktorowi Hugo, wielk:emu pi 
sarzowi francuskiemu, którego 150 rocz­
nicę śmierci obchodzimy w tym roku.

Wieczór literacki odbędzie się w Do­
mu Kultury i otrzyma szczególnie uro­
czystą oprawę. Będzie to jednocześnie u- 
roczystość, którą społeczeństwo naszego 
miasta odda hołd wielkiemu, postępowe 
mu pisarzowi, (f)

K.O. i
Słaby punkt cukrowni Włostów

Cukrownia Włostów (pow. sando­
mierski) w kampanii roku 1951, dzię 
ki dobrym wynikom w realizacji 
planów produkcyjnych znalazła się 
w czołówce najlepszych cukrowni w 
Polsce. Toteż dziwne wydaje się, 
że załoga Włostowa nie przejawia 
większego zainteresowania dla pra­
cy kulturalno oświatowej.

W cukrowni Włostów istnieje 
..prawdziwa" komisja „KO", którana 
wet dość dzielnie pracuje, ale... na pa­
pierze. Kierownik etatowy świetlicy 
jest, ale jego praca polega... na tym, 
by we właściwym czasie otworzyć 
i zamknąć świetlicę. Funkcje te nie 
zawsze spełnia punktualnie. A jed­
nak świetlica bywa często żywotna, 
szczególnie w okresie karnawałowym. 
Wygląda to tak: Ktoś z pracowników 
żeni się lub wychodzi za mąż, więc 
„biesiada" odbywa sie w świetlicy. 
Chrzciny imieniny, prywatki itp. 
akcje taneczne oraz wszelkie impre­
zy ,.pod znakiem PMS“ obchodzi się 
właśnie

A co 
dowa i 
stówa? 
z tym stylem pracy KÓ? Czy nikt 
we Włostowie nie rozumie, że więk-

tuitaj.
na to dyrekcja, rada zakła- 
organizacja partyjna z Wło- 
Czy nie czas już skończyć

Zgubiono legitymację 1 
przepustkę Zakładów Me­
talowych 898, Tarnowska 
Janina. p 13617-1

Zgublono 5 kartek żywno­
ściowych wydanych przez 
Zakłady Metalowe im. gen. 
Waltera w Radomiu na na 
zwlsko Trzmielów, Radom, 
ul. Tybla 15. p 13618-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K XI/17064 wydaną 
przez Biuro Ewidencji Lud 
ności miasta Radomia na 
nazwisko Pawłowska Da­
nuta. p 13614-1

Zgubiono legitymację służ­
bową nr 0921 1 przepustkę 
wydziałową wydaną przez 
Zakłady Metalowe na na­
zwisko Kociołek Helena. 

części artystycznej wystąpiły zespoły ra 
domskie z ZM, ZZK i „Sportu" z boga­
tym programem tańca, śpiewu i recyta­
cji. (n)

W przededniu siewów
SOM-y są już przygotowane

W pow. kózienickim wszystkie SOM-y 
już przygotowały się do siewów wiosen 
nych . SOM w Brzeźnicy wyruszy z 12 
siewnikami w pole; są one już należycie 
przygotowane i zaopatrzone w części za 
mierne. Gotowe są również jiuż SOM-y 
m. in. w Gniewoszowie i Kozienicach; po 
siadają óne 13 siewników całkowicie przy 
gotowanych do akcji siewnej. Poza tym, 
w gminach tych będzie brać duży udział 
w czasie siewów 12 siewników chłop­
skich.

W tegorocznej wiosennej akcji siewnej 
chłopi pow. Kozienice rzucili hasło likwi 
dacji odłogów. Ogółem zaplanowano na 
terenie powiatu zagospodarowanie 382 ha 
odłogów. (Tok. koresp.)

Pomyślny rozwój racjonalizatorstwa
w Kieleckich Zakładach Wyrobów Metalowych

Ruch racjonalizatorski rozpoczął się w Kieleckich Zakładach Wyrobów 
Metalowych w roku 1947. W dwa lata później powstaje klub techniki i ra­
cjonalizacji. Obecnie liczy on 206 człcnków. Oprócz udzielania pomocy ro­
botnikom w pracy zawodowej, klub organizuje kursy dokształcające. W 
bieżącym roku np. zorganizowano kurs cbróbki cieplnej. Ponadto klub 
organizuje odczyty z dziedziny racjonalizacji w ZSRR oraz projektuje wy­
świetlanie specjalnych filmów.
Klub jest wyposażony w przyrządy 

techniczne, oraz biblioteczkę. Obec­
nie otrzyma nowy, obszerny lokal.

W pracy racjonalizatorskiej poma­
gają specjalni delegaci, którzy opi­
niują prace oraz delegaci oddziałowi, 
łącznicy między klubem a oddziała­
mi, którzy inspirują racjonalizatorów.

W roku ubiegłym powstały w 
KZWM dwie brygady inżynieryjno- 
raćjonalizatorskie,, opracowujące te­
maty racjonalizatorskie. W roku bie­
żącym ma powstać jeszcze dziesięć 
takich brygad^ Rozpatrywaniem pro­
jektów zajmuje 6ię zakładowa korni- 
śja wynalazczości, a kierowaniem ca­
łą akcją komórka wynalazczości po­
siadająca etatowych pracowników, 
którzy są uczestnikami koresponden­
cyjnego kursu wynalazczości, zorgani­
zowanego przez Zarząd Główny Zw. 
Zaw. w Warszawie.

Każdy racjonalizator po zatwier­
dzeniu projektu, otrzymuje z urzędu 
patentowego zaświadczenie o dokona­
niu usprawnienia łub -udoskonalenia 
u ,. 1.1 »n." 1

W kwietniu pierwszy koncert
radomskiej orkiestry symfonicznej

Pierwsze próby utworzenia orkiestry 
symfonicznej w Radomiu podejmowało 
prezydium PRZZ wespół z przedstawicie 
lami świata muzycznego już w 1950 ro­
ku. Rozbijały się one jednak o brak in­
strumentów, sali do przeprowadzania 
prób itp. Obecnie większość z tych prze­
szkód zdołano usunąć.

W niedzielę 2 bm. odbyło się w Pow.

sza świadomość załogi pracowniczej 
to zwiększenie planów produkcyj­
nych? Mamy nadzieję, że nasz arty 
kuł będzie przysłowiowym kubłem 
zimnej wody na głowy dla ludzi, 
którzy są odpowiedzialni za życie 
kulturalno-oświatowe. (j. s.).

Sportowcy SKS-u tu Starachowicach 
nie zrażają się

Jednym z najbardziej żywotnych 
szkolnych kół sportowych w powiecie 
starachowickim jest SKS przy państw, 
lic- w Starachowicach.

Najpopularniejszymi i przejawiający­
mi ożywioną działalność są sekcje: teni­
sa stołowego i szachowa. W ubiegłym 
sezonie sportowcy SKS-u rozegrali mecz

Przez 4 godziny dziennie
Ograniczenia zużycia prądu

Zwiększenie ziużycia energii ełcktrycz 
nej przez drobnych odbiorców w okresie 
zimowym skłoniło prez. WRN do podję­
cia uchwały o ograniczeniu prądu do 15 
kwietnia.

Ograniczenia te polegają na tym, że 
w okresie godzin wieczornych nie wol­
no używać grzejników elektrycznych, ku 
chenek, piecyków .suszarek, żelazek itp.

W miastach i osiedlach zostanie zmniej 
szona ilość punktów oświetlenia uliczne­
go. Nie może to być jednak dokonywa­
ne ze szkodą dla porządku, spokoju i bez 
pieczeństwa.

We wszystkich instytucjach a także w 
biurach, sklepach, wydtatwadh sklepo­
wych poczekalniach kin i teatrów należy 
wygaszać zbędne światło.

W godzinach objętych zakazem oso­
bom prywatnym nie wolno używać sil­
ników elektrycznych do poruszania hy­
droforów, pomp itp.

Ograniczenia nie dotyczą niedziel I 
świąt.

Przekroczenia dotyczące obowiązkowej 
oszczędności prądu będą karane w try­
bie karno - administracyjnym grzywna­
mi w wysokości do 750 zł. i wyłącze­
niem prądu do 14 dni.

Zespoły kontroli społecznej będą spraw 
dzać wykonanie uchwały WRN.

Tysiące złotych dodatkowej produkcji

Brygady TPP-R współzawodniczą
ze „sportowcami” i „młodzieżoiucami”

—- I u nas w pakowalni mogą także 
powstać brygady produkcyjne — na po­
siedzeniu koła oddziałowego TPPR w Ra 
domskiej Wytwórni Papierosów szczegó 
Iowo omawiano tę sprawę. Już dawno 
nurtowała członków TPPR myśl, dlacze­
go nie powstały dotąd brygady człon­
ków Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Tyle słyszy się o znacznych o- 
siągnięciach grup produkcyjnych miodzie 
żowycn czy sportowych, postanowiono 
więc, że członkowie TPPR zorganizują 
się również w grupy produkcyjne, będą 
zwiększać i ulepszać produkcję przez sto 
sowanie w pracy systemów przodujących 
racjonalizatorów radzieckich jak Kowalo 
wa, Lidii Korabielnikowej. i innych.

Wspomniane grupy produkcyjne będą 
obejmować wyłącznie członków TPPR. 
Brygady te nie posiadają jeszcze usta­
lonej formy crganize-cyjnej, niemniej jed 
nak doświadczenie kilku dni, jakie upły­
nęły od ich zorganizowania pozwalają 
przyouszczać, że osiągną one znaczne 
wycieki, Z zakładów radomskich, gdz'e 
dotychczas powstało wiele brygad prze- 

technicznego. Najwybitniejsi otrzy­
mują' odznakę racjonalizatorską. W 
Zakładach Wyrobów Metalowych w 
Kielcach jest dwóch racjonalizatorów, 
posiadających już tę odznakę: Stefan 
Kowalczyk oraz Bulej.

Kowalczyk jest jednym z najwy­
bitniejszych racjonalizatorów KZWM. 
W ciągu ostatnich dwóch lat zatwier­
dzono 7 jego pomysłów, a ma jeszcze 
dwa niezatwierdzone. Jedcp, projekt 
nowej szoferki, przekazany Staracho­
wicom, drugi, którego sprawa ciągnie 
się od roku I dotąd nie jest załatwio­
na, przekazany zakładom w Chorzo­
wie. Zakłady chorzowskie mimo nie­
ustannej interwencji nie dają dotąd 
odpowiedzi. Pomysły Kowalczyka da-

Wnioski, pomysły, oszczędności
W klubie wynalazczości pracowniczej 

w Radomskiej Wytwórni Papierosów 
szybko pęcznieje -paczka wpływających 
pomysłów: Drobne i napozór mało waż- ........  , .r r, .. ........ ...........

Domu Kultury zebranie muzyków nasze­
go miasta, którzy wspólnie z kierownic­
twem PDK znaleźli właściwą drogę pro 
wadzącą do stworzenia orkiestry symfo­
nicznej.

10 bm. zaś odbyła się już pierwsza pró 
ba nowopowstałej orkiestry, w której 
wzięło udział kilkudziesięciu muzyków. 
Orkiestra otrzymała do ćwiczeń boczną 
salę w PDK. Zespół posiada dwu dyry­
gentów, którymi są nestor muzyków ra 
domskich ob. Dominik Kozłowski oraz 
ob. Knysiak.

Członkowie orkiestry podjęli dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta zobowiązanie: dać w 
końcu kwietnia br. pierwszy koncert. Ma 
my nadzieję, że nowopowstały zespół be 
dzie krzewił kulturę muzyczną wśród 
społeczeństwa radomskiego i wywiąże 
się dobrze ze swych obowiązków.

(j s. kor ) 

trudnościami
piłki nożnej z lic. administracyjno-han- 
dlowym, który wygrali 3:2. W marszach 
jesiennych w klasyfikacji zespołowej za­
jęli I miejsce.

Sekcja tenisa stołowego liczy 30 człon­
ków. Rozegrany turniej ping-pongowy o 
mistrzostwo szkół przyniósł w konku­
rencji męskiej zwycięstwo Łopaciukowi, 
zaś w konkuirencjli żeńskiej Loschównie. 
Tenisiści stołowi rozegrali także spotka­
nia z drużyną lic. ogólnokształcącego w 
Końskich i lic. ogóln. w Ostrowcu.

Z własnych funduszów zakupiono 
sprzęt potrzebny do piłki nożnej i siat­
kowej, kostiumy i sprzęt do tenisa sto 
łowego, urządzono boisko siatkówki i 
piłki nożnej. Wiele pomocy okazał przy 
tym zarząd szkolny ZMP.

Ostatnio wznowiła działalność sekcja 
lekkoatletyczna. Treningi odbywają się 
co tydzień, lecz brak jest sprzętu, ponie­
waż poza dwoma kulami, dyskami, ko­
stiumami, złamanym oszczepem i kilko­
ma parami zdartych tenisówek nie ma 
nic. Utrudnia to pracę.

Działalność kola w zimie uległa nieco 
zahamowaniu. Jedynie Łopaciuk na mi­
strzostwach narciarskich w Kielcach 
zdobył pierwsze miejsce w biegu na 
9 km.

Koło sportowe urządza pogadanki na 
temat sportu w ZSRR. Zorganizowaną 
konkurs na gazetkę sportową. Gazetkę 
wysłano na wystawę wojewódzką do 
Kielc.

Oznaki SPO uzyskało 25 członków 
SKS-u, a 60 osób jest w trakcie zdoby­
wania ich.

Brak nauczyciela gimnastyki, sprzętu 
oraz małe zainteresowanie się pracą 
SKS-u dyrekcji i kół sportowych to naj­
większe bolączki młodych sportowców, 
którzy nie ustają jednak w pracy nad 
rozwojem kultury fizycznej. P. C.

słano na terenowy zjazd delegatów 
TPPR z woj. kieleckiego meldunki • zo­
bowiązania o wyprodukowaniu ponad 
pian do końca bm. produktów o wartości 
ponad 300 tys. zł. Z całej tej sumy bry- 
gady produkcyjne TPPR z Wytwórni Pa 
pierosów dadzą 270 tys. (n)

*

W zakładach im. gen. Waltera utwo­
rzono 6 brygad, które zobowiązały się 
podnieść produkcję jakościowo i ilościo­
wo i zmniejszyć braki, osiągając do 9 
b. m. oszczędności na sumę 1.669,42 zl. 
Członkowie TPPR w Radomskich Zakła 
dach Drzewnych zorganizowali bryga­
dę, która podniesie produkcję osiągając 
1.886 zł oszczędności. Koło TPPR w Ra 
domskich Zakładach Gastronomicznych 
utworzyło trzy brygady produkcyjne, któ 
re — przez podniesienie jakości i ilości 
produkcji — wygospodarują łącznie 5 
tys. zł.

8 bm. zorganizowano brygady w RZO, 
Zakładach Mięsnych i innych.

L. B. koresp.

i ły oszczędności 102.949 zl. Otrzymał 
za to 7.570 zł. nagrody. Projekty Wło­
dzimierza Demidowa i Tadeusza Je- 
żyńskiego dały oszczędności 36.947 zl., 
Jana Dąbrowskiego — 14.808 zł.

O rozwoju ruchu racjonalizator­
skiego najlepiej świadczy to, że w 
ub. r. złożono 142 projekty racjona­
lizatorskie (12 odwołań). Zatwierdzo­
no do premiowania 32 projekty, 4 
odwołania 28 projektów; < odwołania 
komisja odrzuciła.

Przewidywane oszczędności w sto­
sunku rocznym z zatwierdzonych pro­
jektów wyniosą ponad 556.009 zł. Pre­
mie i zaliczki wynoszą około 34 tys. 
złotych.

Racjonalizatorzy rekrutują się prze 
ważnie z robotników.

Obecnie, mimo że nasilenie ruchu 
racjonalizatorskiego w stosunku do 
lat ubiegłych jest nieco słabsze (nie 
ma zmiany produkcji) ruch nabrał 
trwałości i zyskał więcej uczestników.

D. Z. koresp.

ne usprawnienia dają znaczne, wieloty­
sięczne oszczędności w produkcji.

W ciągu ub. r. wpłynęło tu 40 wnios­
ków, z tego 24 złożyji pracownicy pro. 
dukcyjnl, 13 starsi iiiecharrtry, 2 techni­
cy i 1 pracownik umysłowy. 23 wnioski 
zostały zatwierdzone i po zastosowaniu 
w produkcji przyniosły 166.740,73 zł o- 
szczędności w macierzystym zakładzie. 
Oszczędność ta podniesie się znacznie 
po zastosowaniu usprawnień w innych 
zakładach produkcyjnych.

Za wykorzystane usprawnienia racjo­
nalizatorzy - projektodawcy otrzymali 
premie ogólnej wartości 16.731 zł. Prze­
glądając listę zgłaszanych pomysłów, 
można zauważyć że powtarzają się czę­
sto nazwiska najbardziej aktywnych ra­
cjonalizatorów: jak Wilhelma Grochol­
skiego, Zygmunta Michrowskiego, Wła. 
dysława Lutomirskiego i Edwarda Łobo 
dzińskiego, którzy otrzymali odznakę Ra 
cjcnalizatora Produkcji. Niemniej, wielu 
innych, młodych pracowników coraz bar 
dziej interesuje się usprawnieniami pro­
dukcji w każdej dziedzinie. Młodym ra­
cjonalizatorom przychodzi z pomocą do­
radca techniczny udzielający fachowej ra 
dy w kreśleniach i obliczeniach. W ub. 
r. udzielił on 70 porad technicznych.

Na rok bieżący klub posiada już opra­
cowaną tematykę usprawnień co przyczy 
ni się do zwrócenia uwagi pracowników- 
racjonalizatorów na właściwe zagadnie­
nia. Istniejące cztery brygady produkcyj 
ne racjonalizatorów postanowiły opraco­
wać po jednym temacie.

Klub Racjonalizacji i Techniki produk 
cji przy Radomskiej Wytwórni Papiero. 
sów jest jednym z najlepiej pracujących 
klubów w zakładach przemysłu spożyw­
czego w woj. kieleckim. Dobrze pracuje 
również klub racjonalizatorski przy cu­
krowni Włostów, gdzie w drugim półro­
czu ub. r. złożono 25 wniosków uspraw­
niających. Po rozpatrzeniu, tylko trzy 
wnioski zostały odrzucone. Zakład ten 
uzyskał 69.900 zł oszczędności, racjona­
lizatorzy zaś otrzymali premie i nagro­
dy na sumę 10.499 zł. Cukrownia Często 
cice nie może się poszczycić podobnymi 
osiągnięciami. 10 zatwierdzonych uspraw 
nień przyniosło fabryce 9.410 zł oszczęd 
ności.

Młode kluby racjonalizatorskie przy 
Radomskich Zakładach Piwowarsko-Slo- 
downiczych. Radomskich Zakładach MięJ 
nych i składnicy tytoniu rozpoczynaj, 
dopiero pracę na szerszą skalę.

Do najgorzej pracujących klubów wy 
nalazczości pracowniczej należy klub cu 
krowni w Kazimierzy Wielkiej, który do­
tychczas istnieje tylko na papierze i nie 
utrzymuje żadnego kontaktu z Zarządem 
Okręgu. Zresztą, kontakt z zarządem i 
wielu innych klubów nie jest lepszy.

Kluby poszczególnych fabryk pracują 
tylko jakby dla własnych zakładów nie 
wymieniając nawzajem swych doświad­
czeń. Aby temu zaradzić, na ostatniej 
konferencji racjonalizatorów z zakładów 
pracy podległych Zarządowi Okręgowe­
mu Zw. Zaw. Pracowników Przemyślu 
Spożywczego w Radomiu postanowiono 
prowadzić wymianę doświadczeń przez 
orgainrizowaniie co kwartał odpraw 1 
zebrań członków klubów racjonalizator­
skich wszystkich zakładów przemysłu

I spożywczego, (n)


